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Przegląd Polityczny.
Posłem Sejm krajowy z większych posia­

dłości okręgu Sanockiego, został wybrany p. Zv- 
. gm nnt_Kozłowski, 8 6  głosami na 114 głosujących 

Drugi kandydat p. Mieczysław Urbański otrzymał 
28 głosów. Uzupełniający ten wybór, odbył się 
w miejsce p. Żurowskiego, który wskutek unie­
ważnienia wyboru Dra Iskrzyckiego, został powo­
łany na posła z mniejszych własności.

Ogólną uwagę zwracają na siebie wybory sej­
mowe w Anstryi. Dzienniki omawiają jeszcze bar­
dzo szeroko akcyę wyborczą w Morawii, gdzie 
jak wiadomo, lewica dla utrzymania się w w ię­
kszości gorączkowe poczyniła zabiegi, i skłoniła 
się nawet do pewnych koncesyj, które nie są li 
tylko formalnej natury. Przedwczoraj wydało kon 
serwatywne stronnictwo niższo - austryackiei w iel­
kiej własności odezwę, w której ogłosiło nazwiska 
popieranych przez siebie kandydatów. Odezwa za­
znacza konieczność reprezentaeyi w sejmie rozma­
itych kierunków politycznych i wyraża żywe ubo­
lew anie, że czynione kroki w celu porozumienia 
się z innemi stronnictwami, nie osiągnęły pożą 
danego rezultatu. Wiernokonstytucyjni członkowie 
bowiem kompromisu nie przyjęli, i uchwalili swo­
ich kandydatów przedstawić. Na liście kandyda­
tów. ułożonej przez konserwatywnych wyborców 
wielkiej własności, pomieszczono ośmiu konserwa­
tystów, trzech członków partyi środka i czterech 
członków stronnictwa wiernokonstytucyjnego.

Dzienniki wiedeńskie donoszą, że marszałek 
niższej Austryi Dr bar. Felder wystosuje do swo­
ich wyborców odezwę, w której oświadczy, iż ze 
względu na ciężkie cierpienie ócz, zmuszony jest 
cofnąć się z widowni życia publicznego i z góry 
zrzeka się wszelkiego dalszego wyboru.

W Pradze, pod przewodnictwem kardynała 
Schwarzenberga, odbyła się przedwczoraj kónfe- 
reneya czeskich dostojników duchownych. Konfe- 
reneya oświadczyła się przeciw niskiej skali w u- 
stawie kongrualnej, i postanowiła starać się o 
podwyższenie tejże. W iększość zgromadzenia o- 
świadczyła się następnie za rozdzieleniem fakul­
tetu teologicznego na uniwersytecie pragskim na 
niemiecki i czeski.

Minister wspólnych finansów rozpocznie dnia 
2 0  b. m. swą podróż inspekcyjna do Bośni. Tym 
razem zwiedzi p. Kallay Banjalukę, Bihacz i Se- 
rajewo.

W Węgrzech rozpoczynają się dzisiaj nowe w y­
bory. Otwiera sie tedy ośmiodniowa kampania 
wyborcza, wśród której, o ile z dotychczasowych 
objawów sądzić można, nie w jednein miejscu 
krwawa stoczy się walka. Rzadko kiedy były u- 
raysły tak wzburzone, bo też rzadko występowa­
no do wyborów z takim aparatem agitacyjnym.
0  obawach, jakiemi rzad jest przejęty, świadczy 
dowodnie najświeższy, już trzeci z kolei okólnik 
ministra spraw wewnętrznych, w którym 7 ™™. 
rzycielom porządku surowymi karami. Okólni i e 
nie mogły bardzo skutkować, —  skoro z drugiej 
strony stwierdzono, że i urzędowe organa pewnych 
nadużyć przy agitacyi wyborczej się dopuszczały. 
Twierdziła to, jak wiadomo, deputacya, która pod 
przewodem hr. Apponyi’ego i Bethlena, na zasa­
dzie pozytywnych danych, podniosła wobec Tiszy 
energiczny protest przeciw nadużyciom urzędników
1 upraszała w  tej sprawie o audyencyę u Cesarza. 
Jak dalece zresztą fala namiętności dał się por­
wać lud. o tern świadczą liczne zajścia krwawe, 
o których podawaliśmy wiadomość. Od zaburze­
nia w Czegled weszlv kamienie w modę przy 
zwalczaniu politycznych nieprzyjaciół. Jak się te 
.kamienne argumenta w kraju rozszerzyły, do­
wodzi fakt, że z czterdziestu inunicipiów, a przeto 
z trzech czwartych części całego kraju zażadano 
przysłania asystencyi wojskowej, gdyż zwyczajna 
polieya i żandarmerya nie wystarczała do utrzy­
mania spokoju i porządku podczas wyborów.

Z  dzienników nie możnaby sobie wyrobić w yo­
brażenia o szansach zwycięztwa Stosownie do 
swej barwy politycznej, przepowiadają jedne dzien­
niki klęskę opozycyi. inne klęskę partyi rządo­
wej. Nam się zdaje, że zw ycięstw o rządu nie ule­

ga wątpliwości, i że ministeryum Tiszy znowu 
otrzyma w  parlamencie większość, której szeregi 
może nieco tylko się przerzedzą. Według zestawie 
nia, zamieszczonego w Nemzet, przeszły parlament 
liczył 229 liberalnych, 6 8  zwolenników umiarko­
wanej opozycyi, 8 6  członków partyi niezawisłych, 
14 narodowców, 11 dzikich i 5 antisemitów. Li 
czba wyhorców w całym kraju wynosi obecnie 
841,600, a przeto zwiększyła się o 23,400.

W sejmie kroackim porozumienie partyi naro­
dowej z banem odniosło pierwsze zwycięztwo 
W iększością ośmiu głosów odrzucono wniosek Iri 
cza, domagający się przedłożenia przez rząd aktów  
w sprawie dwujęzykowych napisów na tarczach 
herbowych. Opozycya i tym razem z gwałfownemi 
inwektywam i w ystąpiła przeciw rządowi, i wywo­
łała przed samem ełosowaniem niesłychane w Tz- 
bie zamieszanie. Kiedy bowiem poseł Markowicz 
odpierając zarzut bana, jakoby żle zrozumiał myśl 
ustawy, używał systematycznie wyrazów hr. Khuen 
Hedervarv, a inni dodawali ban! ban!, wówczas 
zawołał Pisacicz: „Dla nas nie jest on hanem!" 
a Markowicz oświadczył, iż gdyby hr. Khuen był 
Kroatem a nie W ęgrem, zażądałby od niego sa- 
tysfakcyi na innej drodze. W skutek tego powstał 
nieopisany krzyk, posłowie porzucili swe miejsca, 
i no dłuższej przerwie zdołano wreszcie przywró­
cić spokój i przystąpić do głosowania, w  którem 
wniosek Ivicza odrzucono 45 przeciw 37 głosom. 
Rozstrzygnęły głosy wirylne.

W parlamencie niemieckim przeszły dwa wnioski, 
Ackermana i Windthorsta. Uchwały te tylko za mo­
ralne zwycięztwa uważać można, bo rząd, który za­
sadniczo nie chce się stósować do tych postanowień 
parlamentu, których sam nie wywoła, ma do za 
pobieżenia praktycznym ich skutkom liczne środki 
w ręku. Może on postarać się o to, aby Rada 
związkowa ich nie przyjęła, może nareszcie za- 
pobiedz sankcyi cesarskiej, albo puścić rzecz całą 
w  nieskończoną odwłokę.

Wniosek Ackermana jest zasadniczym w spra­
wie organizacyi stowarzyszeń przemysłowych. 
Zmierza on do tego, aby majstrom nie należącym  
do stowarzyszenia przemysłowego (nowożytnego  
cechu) zabronić przyjmowania uczniów.

Wniosek Windthorsta żądał zniesienia ustawy 
banicyjnej, t. j. tej, która pozwala wywołać z kraju 
duchownego, na jakąkolwiek karę, na podstawie 
ustaw krajowych sądownie skazanego. Barbarzyń­
ska ta ustawa straciła już wszelką wziętość u 
wszystkich stronnictw, z wyjątkiem partyj naro- 
dowo-liberalnych, to też przeszła w parlamencie 
217 głosami przeciw 40. Za utrzymaniem ustawy 
głosowali narodowo-liberalni, trzech tylko człon­
ków stronnictwa wolno-konserwatywnego, i mini­
strowie Dossier i Puttkammer.

Podług najświeższych wiadom ości, zamierzają 
gabinety wiedeński, berliński, rzymski i peters­
burski, przystąpić do wzajemnej między sobą w y ­
miany zdań. skoro tylko treść konwencyi zawartej 
między Anglią i ■ Francyą w  kwestyi egipskiej za­
komunikowaną im zostanie. Czas, jakiego taka 
wymiana zdań wymaga, odwlecze zapewne termin 
zebrania sie konferencyi, tak, że się nie w końcu 
bieżącego ale dopiero na początku przyszłego mie­
siąca obrady jej rozpoczną.

JRepubl. fra n ęa ise , wymieniając dwa główne 
punkta konwencyi zasadzające się na tem , że 
okupacya ma trwać najdłużej do końca roku 1887, 
a kontrola nad finansami ma być międzynarodową, 
dodaje do tego uwagę, że Anglicy nie mogą w tem 
upatrywać nic takiego, coby im ubliżać mogło, 
bo ich rząd proklamował zawsze głośno te zasady, 
a stan obecny uważał za intermistyczny. którego 
ciężar Anglia tylko zmuszona okolicznościami na 
a;«h; 0  m-/vieła. Z drugiej strony kanału będą w tej
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siebie przyjęła. Z drugiej strony 
mierze może nieco odmiennego zdania.

Stan rzeczy w Sudanie pogarsza Się coraz bar­
dziej. Wiadomość o upadku Berberu zdaje się tym 
razem być zupełnie prawdziwą. Suakiraowi grozi 
ciągłe niebezpieczeństwo, misya Hewetta w Abys- 
sypii spełzła na niczem. Resztę batalionów egip­
skich wysłano do Wadi Haifa, aby tam w cieśni­
nie nadnilowej broniły wstępu do Egiptu. Więcej 
nieco gwarancyi nad to niepewne wojsko, daje flo-
vt-i L - j -^pghpy z swych msjłków urządzają na 
Nilu, ta jednak działać może tylko wtenczas, kiedy

temu, jak w tej chwili, sprzyja stan wody na 
rzece.

Skutkiem rezultatu wyborów w B elgii, w któ­
rych stronnictwo katolickie stanowcze odniosło 
zwycięztwo, powinno się obecne ministerstwo po­
dać bezzwłocznie do dymisyi. Stronnictwo kato 
lickie ma teraz 32 głosów większości w Izbie.

Równie stanowcze zwycięztwo odniosło stron­
nictwo katolickie w Rzymie w wyborach komu­
nalnych.

Ciężka choroba księcia Oranii obudzą we Fran­
cyi obawę, aby w obec niepewności następstwa 
tronu holenderskiego, Niemcy na podstawie mnie­
manych praw  swoich sukcesyjnych nie zagarnęły 
Holandyi. Kwestyą tą zajmują się szczególnie 
dzienniki radykalne, i powstają' z wielką namię­
tnością na uroszczenia niem ieckie, dzienniki zaś 
rządowe dotykają jej się tylko ostrożnie.

W włoskiej Izbie deputowanych odpowiadał Man- 
cini na interpelacyę w sprawie Marokka. Chodziło 
tam o dwie rzeczy, o zamianowanie Szeryfa Wa- 
zanu gubernatorem tego okręgu i o odstąpienie pe­
wnej oazy Francyi pod pozorem regulacyi granic. 
Na zapytanie rządu włoskiego odpowiedziano z Pa­
ryża, że Francya ani na wewnętrzne stosunki ma­
rokańskie wpływać nie myśli, ani do aneksyi ża­
dnej części Marokka nie dąży, z czego zdaje się 
wynikać, że poseł francuski Ordęga, działając e- 
nergicznie w  nadmienionym jiowyżej kierunku 
przekroczył może granice swej instrukcyi.

Z niewyjaśnionych powodów — lecz jak domy­
ślają się niektórzy— w  celu zatamowania socya- 
listyczno-rewolucyjnego ducha, rozszerzającego się 
między oficerami armii rosyjskiej—  ministerstwo 
wojny, inspirowane ze sfer najwyższych, powzięło 
postanowienie znacznego podwyższenia płacy ofi­
cerom armii, tudzież zarządzenia korzystnych dla 
nich zmian w awansach. Dotychczas kolejność 
przedstawiania oficerów do awansów było osobną 
w każdej d yw izyi, wskutek czego wyradzały się  
częste niezadowolenia między oficerami, gdyż nie­
raz w jednej dywizyi młodzi oficerowie dochodzili 
do wyższych rang prędzej, niż w  drugiej —  starsi i 
zasłużeńsi. Teraz zaś cała armia rosyjska pod 
względem porządku i kolejności w przedstawianiu 
do awansu oficerów, zostanie podzieloną na trzy 
okręgi: europejski, wschodnio - azyatycki i zacho- 
dnio-azyatycki.

W Petersburgu krąży pogłoska, że następca 
tronu rosyjskiego ma być wkrótce już zaręczonym  
z młodszą córka następcy tronu niemieckiego, 
Wiktoryą. Carewicz, jak wiadomo, ma teraz lat 18, 
a w tymże samym właśnie wieku jest i arcyksię- 
żniczka Wiktoryą, urodzona w  1866 roku.

Następcą zmarłego niedawno w  Wiedniu ka­
pelana rosyjskiego poselstwa, protojereja Rajew- 
skiego, ma być mianowanym według jednych pro- 
topop Lebediew, który był kapelanem prawo­
sławnej cerkwi w Pradze czesk iej, według zaś 
innych p o d o sek —  Kudriawcew, kaznodzieja przy 
cerkwi poselstwa rosyjskiego w  Madrycie, który 
był już przez jakiś czas asystentem zmarłego pro- 
tajereja Rajewskiego w Wiedniu.

Aczkolwiek koleje żelazne, telegramy, telefony 
i dziennikarstwo nowoczesne zmieniły z gruntu 
stanowisko i obyczaje dyplomacyi, tak iż niejeden 
ambasador czuje nieraz^ swoją niemoc, a nawet 
nicość, przecież istotna wielka polityka o ile je ­
szcze istnieje nie stała się łupem wyuzdanej za 
naszych czasów niedyskrecyi, tem więcej, iż obe­
cnie rozgrywa się ona między kilkoma zaledwie 
monarchami i ministrami, —  a jak przywykliśmy 
mniemać spoczywa głównie w rękach księcia 
Bismarka, niewstrzemięźliwego w sprawach we­
wnętrznych mówcy, lecz najtrudniejszego do zba­
dania ministra spraw zewnętrznych.

Niełatwo też rozpoznać się w istotnym stanie 
położenia europejskiego, to jest właściwie w sto

Potęga słowa.
• i » ir na tem samem miejscu 
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iwiać ogólnych teo ry j, ani według nan 
f, sam ą istotę rzeczy Milczenie w swo- 
i na swojem miejscu jest cnotą, bywa 
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b ie rne j. _ nie mogącej ani ciepła swego 
oło siebie, ani uczucia zam ienić w czyn. 
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w odróżnia człowieka od zw ierząt? __
emże Bóg stworzył niebo i ziem ię? __ 
7em sie nazwał Zbawiciel świata? Sło- 
„oczątku było Słowo , a Słowo było u 
v dem było Słowo. Bóg był mocen two- 
[czeniu a użył słowa; człowiekowi, da­

rząc go życiem, dał m owę, jako potęgę, której 
nie* winien ani pogardzać, ni trwonić. Zdanie, ja­
koby moc słowa „daną była na t o , aby osłaniać 
wszystko niezbadane, co tylko milczącej duszy u- 
jawić się może" — poetycznem jest bardzo, lecz 
nazbyt przypomina sławne powiedzenie księcia 
Talleyrand: L a  parole est donnee a 1’homme pour 
dćyuiser sa pensie. Autor „Poezyi milczenia" za­
pewne nie w tak cyniczny sposób myśl swą ro­
zumiał, jest ona jednak dwuznaczną i przez czy­
telnika różnie tłumaczoną być może. Teraz przy­
stąpmy do kwestyi milczącej przyrody. Nasamprzód 
człowieka z nią porównywać niepodobna, gdyż 
przyroda sama z siebie bezwładną jest i nieczułą, 
a życie jej mechaniczne podległe prawom przez 
nadprzyrodzoną siłę nadanym." Cfzłowiek góruje 
nad nią m yślą , czuciem , wola i czynem ; sam zaś 
widok przyrody oddziaływa nań tylko jako doty­
kalny objaw Boskiej twórczości, jako harmonia 
kształtów, nasycająca wrodzone pragnienie piękna, 
jako tło, na którem fantazya nasza kreśli dowol­
nie łzawe lub promienne obrazy. Po drugie, czyż
i natura niema swej mowy bezwiednej i godziż 
się nazwać milczeniem huk gromu, szum wiatru, 
wściekły ryk morskich bałwanów, lub owe tysią­
czne a niedoścignione głosy, szmery, szepty, 'świ- 

,;r. Westchnienia i jęk i, odzywające się bezustan- 
- łona przyrody?

\ T'"p mowa, ale milczenie jest osłoną tajników  
te ; kolebki, kędy myśl się rodzi, wzrasta, 

uucna, .1 kształci: są to wrota, zawierające
m m y’dwhowego warsztatu, a które przecież cza­

sami uchylić potrzeba, aby zaczerpnąć nowego 
materyału do pracy, lub ukończone dzieło wydać 
dla ogólnego pożytku. Gdyby wielcy filozofowie i 
mędrcy myśli swoich nie wyrazili słow em , gdyby 
Mickiewicz swych uczuć nie przelał w pieśni, czemże 
byliby dla świata? Tem , czem są gwiazdy, któ­
rych nigdy oko nasze nie dojrzy, lub skarby, któ­
rych do końca wieków ludzka nie odkryje ręka.

Zdarzyło mi się słyszeć z ust dwudziestoletnie­
go młodzieńca zdanie, iż są ludzie, których war 
tość polega na tem , czem są , a nie na tem , co 
czynią. Zgadza się to wybornie z głoszoną teoryą 
milczenia: w cichości marzyć, wiązać myśli, w y­
ciągać Wnioski wytwarzać cuda... dla siebie. Mil­
czenie takie czasem z prawdziwej płynie pokory; 
częściej zaś pod niem ukrywa się duma lub cho­
robliwa niemal żądza ideału, przenosząca zupełną 
bezczynność nad utworzenie dzieła pożytecznego, 
lecz zostającego poniżej wymarzonego szczytu do­
skonałości. Przypuszczenie jakoby myśl miała się 
w czyn obracać bez pomocy słow a, w rzeczywi­
stości stwierdza się rzadko i to jedynie w dzie­
dzinie materyalnej pracy. Każde bowiem zajęcie 
umysłowe odbywa się za pomocą słow a, czy to 
żywego, czy to przeniesionego na papier drukiem 
lub pismem. W ręcznej zaś pracy, mogącej być 
dokonaną w milczeniu, człowiek sam niewiele 
zdziałać potrafi; potrzeba siły zbiorowej, a tę sło­
wo tylko zebrać i utrzymać zdoła.

Myśl poczęta, w milczeniu głęboka i wielka, 
nabiera siły i i y eja wtedy dopiero, kiedy się na 
jaw  w yłoni, kiedy się stanie słowem. Wtedy to

sunku trzech cesarstw północnych do siebie, który 
jest podstawą i kluczem tego położenia; niełatwo 
zwłaszcza zbadać w czem rzeczywiście zmieniło się 
ono owem głośnem, a tak ostentacyjnie dokonanem 
zbliżeniem się Niemiec do Rosyi, co już i dla na­
szego społeczeństwa obojętnem być pośrednio nie 
może, aczkolwiek od wielkiej polityki jesteśm y  
oddaleni i w jej dziedzinę ani wkraczamy, ani 
wkraczać pragniemy.

Radzić się tu i badać można jedynie sympto- 
matów, oraz wskazówek. Pewnego i dobitnego nic 
powiedzieć nie można, już dlatego, że myśli prze­
wodniej, kierunku sięgającego w przyszłość, dziś 
trudno się dopatrzeć gdziekolwiek, a jeżeli istnie­
ją, to zamknięte są w głowie jednego niezbada­
nego męża stanu, który przecież i z okolicznościa­
mi i z bezmyślnym stanem Europy liczyć się 
także musi, a który prędzej możeby zwalczył wręcz 
przeciwne sobie działanie, niż zapanować może 
nad nicością i brakiem wszelkiej polityki.

To pewna, że dla szerokiej publiczności, zaró­
wno jak dla codziennego, że tak powiemy, tuzin- 
kowego świata politycznego przez kilka lat od 
bytności w Wiedniu ks. Bismarka, przymierze nie­
miecko-austryackie stanowiło podstawę polityki 
europejskiej, że nietylko się z tem nie tajono — 
lecz na wszystkich instrumentach kapeli pół urzę­
dowej głoszono. Jakiem było to przymierze isto­
tnie, w jakiej nawet formie zawarłem i czy for­
malnie zawartem zostało, nigdy nie wiedziano i 
ostatecznie nie pytano się, a przynajmniej bliżej 
nie badano. Zadawalniano się wiarą w jego istnie­
nie i w tym wieku sceptycyzmu, świat żył tą 
wiarą przez lat kilka. Dziś pod tym względem  
rzeczy niewątpliwie zmieniły się. Po gorącej w ie­
rze nastąpiło zwątpienie, a następnie zobojętnie­
nie. Bo też ani w Wiedniu, ani w Berlinie nikt 
już nie odwołuje się do tego talizmanu — nikt 
wprawdzie nie m ówi, aby przymierze niemiecko- 
austryackie nie istniało, ale nikt się z tem nie 
chwali, nikt się do niego nie odwołuje, a kiedy 
występuje kwestya, czy odnowionem zostało nikt 
nie kwapi się z twierdzącą odpowiedzią.

Już ta zmiana nie jest dla ogółu bez znaczenia, 
i niepodobna aby była niespostrzeżoną jako o- 
znaka czasów. —  Obok tego a raczej jedno­
cześnie nastąpiło znane a hałaśliwie dokonane 
zbliżenie się Niemiec do Rosyi, którego nikt nie 
zaprzecza, ani zaprzeczyć usiłuje, zbliżenie zmie 
niające oczywiście położenie ogólne, oparte dotąd 
na wierze w  wyłączność przymierza niemiecko 
austryackiego.

Aby poznać w przybliżeniu przynajmniej o ile 
doniosłą lub istotną jest ta zmiana należy znowu 
zażądać pomocy symptomatów i wskazówek, mia­
nowicie zbadać początki całej rzeczy.

O ile dotąd wiadomem jest pierwszy krok do 
zbliżenia się między Niemcami a Rosyą wyszedł 
od cesarza Wilhelma i to podczas bytności cara 
Aleksandra w  zeszłym roku w  Kopenhadze. Wte­
dy to podczas nieobecności ks. Bism arka, który 
bawił w Gastein cesarz Niemiecki przesłał za po­
średnictwem ks. Dołgorukiego wojskowego pełno­
mocnika rosyjskiego przy dworze berlińskim w ła­
snoręczny list do cesarza Aleksandra III, w którym 
miał się wyrazić: iż on osobiście nie tylko nie ży­
czy sobie starcia Niemiec z Rosyą, ale że wszel- 
kiemi siłami chce mu zapobiedz, że niechce do­
czekać się chwili tak dla niego bolesnej i przykrej, 
że przecież i on będzie w  tej mierze bezsilnym i 
wypadki pójdą mimo jego woli jeżeli Rosya nie 
zmieni swojego wobec Niemiec zachowania się, je ­
żeli rząd cara własnem postępowaniem nie prze­
stanie obrażać uczuć niemieckich a dyslokacyą

rządzi światem, porusza olbrzymie masy ludzkości, 
staje się hasłem narodów.

Starożytni pojęli dobrze tę moc, i naukę wymo­
wy ponad wszystkie inne cenili. Wiedzieli oni, że 
człowiek, którego woli tysiące mieczów nie wstrzy­
ma, nieraz jednemu ulegnie słowu. —  W miłości, 
w przyjaźni dusza słowem przemawia do duszy. 
Słowo nie wyklucza czynu, lecz się z niem łączy 
jako duch z ciałem, a czasem samo przez się zmie­
nia się w czyn.

W ieleż to razy żebrak za dobre słowo więcej 
niż jałmużnę dziękuje, wieleż razy czuła pociecha 
ukoi fizyczne i moralne bóle, wieleż znów w zło­
ści wyrzeczone słowo może niemymownej wyrzą­
dzić boleści! „Słowem gorzej niż nożem zabić mo­
żna człowieka" mówił raz do mnie góral z Beski­
dów. Jestto broń obosieczna^ której użytkiem lekko 
szafować nie trzeba, gdyż się w niej niezmierzona 
moc dobrego i złego ukrywa.

W duszy naszej znajduje się jak w arce przy­
mierza miejsce święte^ tajemne,  ̂do głębi którego  
ludzie chociaż najbliżsi nie powinni mieć wstępu, 
jestto stosunek nasz z Bogiem. Zdaje się jednak’, 
iż duch człowieka wiecznie swobody żądny i w so­
bie samym nie  ̂znosi zamknięcia. Tu nawet uczu­
cie jego przemienia się w  słowo modlitwy. Scho­
dząc niżej w dziedzinę sztuki widzimy, iż milcze­
nie samo przez się jest niczem , że istnieć może 
tylko jako kontrast na tle głośno wyrażonych my­
śli. Najbardziej mistrzowska ręką umiał odcienia 
tego używać E sch ylos; np. milczenie Prometeusza 
wymowniejszem jest nad wszystkie skargi, ale

wojsk na granicy wyzywać państwo niemieckie, 
jeżeli nareszcie nie wpłynie skutecznie na spółe- 
czeństwo rosyjskie i na dziennikarstwo. Następ­
stwa tego kroku są wiadome; jest to od bytności p. 
Giersa w Friedrichsruche aż do przybycia na dworzec 
berliński Cesarza Wilhelma dla powitania Carowej, 
tej Dnńki nienawidzącej Niemców, szereg faktów 
jawnych i głośnych świadczących o zbliżeniu się 
zupełnem Niemiec do Rosyi, która znowu antiquo  
more zniosła chwilowo wszelkie upokorzenia miło­
ści własnej byle wydobyć się z przykrego i nie- 
bezoiecznego położenia gtworzonego jej przymie­
rzem niemiecko-austryackiem, położenia które sta­
wiało ją w holesnem i grożnem nawet odosobnie­
niu, które zmuszało ją  zwłaszcza do nader nie­
miłego liczenia się na całej linii z Austryą.

Pierwszym też plonem dla Rosyi stała się pożycz 
ka, która pod egidą Niemiec, przyniosła nadspodzie­
wane rezultata i to państwu, którego wczoraj je 
szcze kredyt był mocno zachwiany. Nie miłe to 
zapewne i w wysokim stopniu dumie i godności 
narodowej ubliżające powodzenie, skoro tylko i 
jedynie osiągniętem zostało za pomocą opieki i 
poparcia prz.ed chwilą jeszcze znienawidzonego 
sąsiada, ale korzyści jego materyalne i chwilowe 
są przecież niezaprzeczone, a to co się odnosi 
do pożyczki, da się również zastosować do cało­
ści polityki rosyjskiej, która korzystając z przy­
jaźni niemieckiej ogłosiła odważnie światu przy­
łączenie Merwu, kraju ani ubogiego ani mało zna­
czącego jak to dawniej twierdzili ajenci rosyj 
scy, i która już wentyluje sprawę cieśnin na 
Bosforze, sprawę, która lada chwila stanąć może 
na porządku dziennym. Zwrot ku Niemcom Rosyi 
tem godniejszy jest zastanowienia, iż jak nas za­
pewniają nietowarzyszy mu wcale na dw orze pe­
tersburskim prąd niemiecki. Zwrot ten zatem jest 
czysto op ortunistyczny a nie zasadniczy.

Twierdzą, że ów pierwszy, ze strony Niemiec, 
krok Cesarza Wilhelma, zrobionym został hez 
wiedzy ks. Bismarka, nie mówią jednak czy wbrew 
jego woli. Widocznem jest w każdym razie, że 
kanclerz przyjął jak najzupełniej położenie stwo­
rzone bezpośredniem wystąpieniem jego monar­
chy o czem świadczy zachowanie się jego organów, 
a w czem nie małą odgrywają rolę ciągłe przeciw 
Polakom wycieczki. Jednoczesne ukazanie się 
głośnej książki Buscha, — co w Wiedniu przypi 
sują dotąd uporczywie czystemu przypadkowi 
mogło jednak także posłużyć za dow ód, że ks. 
Bismark nietylko uznał za swój nowy stan rzeczy, 
lecz, że nawet zamyśla go na swój sposób wyzy- 
skać. Aby ehociaż w przybliżeniu zrozumieć za­
chowanie się kanclerza, trzeba nam cofnąć się 
w tył dla zbadania stosunku Niemiec do Anstryi 
i niezbadanej dotąd kwestyi przymierza austryą 
cko-niemieckiego,

Wybory świeżo odbyte do Izby deputowanych 
w Belgii dały wymowny 'dowód liczebnej siły i 
nowego ocknienia się żywiołów katolickich. —  
Zwycięstwo to wyborcze ma tem większe znacze­
nie, że przeciwny obóz miał długo przewagę a 
zagarnąwszy władzę od lat kilkunastu sądził się 
już na zawsze bezpiecznym, szedł też coraz dalej 
w reformach ustawodawczych zagrażających już 
nietylko wolności kościoła, ale samym nawet pod­
stawom tej ferm e modele jaką było dla parlamen­
taryzmu kontynentalnego małe królestwo Belgów.

Pięknym zaiste epizodem w bistoryi XIX wie­
ku była ta chwila ruchu niepodległości, który przed 
półwiekiem z górą wypłynął z poswatn dwóch naj­
szlachetniejszych prądów: odrodzenia wiary i dą­
żenia do wolności. Nigdzie może zespolenie tych 
dwóch kierunków nie znalazłci tak pięknego zasto­
sowania w  praktyce, jak w faktach powstania i 
ukonstytuowaniu się Belgii. Katolicy, którzy licz-

Prometeusz milczeć może dlatego tylko, że inni 
mówią; gdyby zaś wszyscy i Hefajstos i  Hermes, 
duch Siły, Gwałtu itd. mieli go naśladować, nie 
byłoby dramatu. Zwięzłości w wysłowieniu nie mo­
żna też pod sztandar milczenia zaciągać; jestto 
doskonalsza forma skrjrstalizoWania i ujęcia myśli, 
a pod tą formą w ogóle uiebezpiecznem jest szu­
kać czego innego, niż to, co sam autor jasno i 
oobitnie wyraził.

Czytając między liniami, zbyt łatwo jest przejść 
na fałszywe tory, myśl własną w miejsce myśli 
pisarza podsunąć i potem czynić go odpowiedzial­
nym za opinie, o których mu się w życiu nie śniło. 
Zdarza się, iż sam autor sprzecza się ̂  z czytelni­
kiem, chcącym weń wmówić koniecznie, iż pisząc 
jakiś obojętny wierszyk lub zdanie, mial myśl g łę­
boką, zasadniczą na oku. Jestto w naturze ludz­
kiej —  wszystko, co ma na sob ie , choćby naj­
lżejszy odcień tajemniczy, przynęca naszą wyobra­
źnie a ta gdy raz pracować zacznie, gotowa źdźbło 
trawy w piramidę egipską przemienić. Dlatego 
człowiek zamknięty w sobie uchodzi zazwyczaj 
za rozumnego; dlatego milczenie działa często jak 
magnes, przyciąga siłą tajemnicy i każe patrzeć 
w siebie, jak na wodnej otchłani powierzchnię, na 
której wzrokiem fantazyi widzimy nie to, co jest, 
ale to, co widzieć pragniemy.

T. W.



bą i wpływem, czynami i poświęceniem mieli tn 
w tym  pierwszym  okresie dziejów młodego Kró 
lestwa przew agę — nieużyli je j na rzecz praw  wy 
iącznych, ale w konstytucyi belgijskiej zapewni • 
sobie tylko te  rękojm ie, jak ie  zdaw ała się zapo­
w iadać wolność, a  więc wolność kościoła w pań 
stw ie bez przywilejów, wolność nauczania niższe 
go i wyższego, wolność szanująca powagę rodzi 
m elską, autonomię gmin, korporacyi. Na tem szero 
kiem  polu parłam entarnem  na wzór angielski roz 
poczęła się w net konk u ren c ja  przeciwnych żywio 
łów i prądów. Korona m iała utrzym ywać równowagę 
a Leopold I  lubo przyjął katolicyzm osobiście in- 
dyterent był znów wzorem w tym fe r m e mod Je  
konstytucyjnego monarchy. Z a  jego  panowania
w ażyły się ciągle szale, w ładza przechodziła z je
dnego do drugiego obozu w edług tego, czy wię­
kszość w parlam encie mieli katolicy czy przeciwne 
stronnictwo. Nawet wobec burzy rewolucyjnej 1848 
r. Leopold I  zachował ten indyferentyzm  i goto 
wość ustąpienia przed wolą większości. Burza uci 
szy ła  się nienam szywgzy tronu ani konstytucyi a  Bel 
gia zawgze fe rm e  modele tak  pod w zględem  eko 
nomicznym, ja k  i cywilizacyjnym — przedstaw iała 
rów norzędny rozwój dwóch zasad i dwóch obozów 
rozdzielających je j społeczność. Cały św iat kato 
bek i oglądał się na życie kato lickie w Belgii, ja 
ko na wzór, ale i obóz antichrześciański, racyonali 
styczna librę pensde i parlam entarny  liberalizm eu 
ropejski znajdował tu taj swoje prototypy. Linia 
dem arkacyjna ściśle oddziela te dwa obozy tak 
w  zapasach parlam entarnych, ja k  w życiu społe- 
cznem. Niema tam miejsca dla neutralnych, niema 
stronnictw  pośrednich -  rozdział jaw ny  i stanow ­
czy: jedn i stoją w zwartych szeregach na gruncie 
chrzesciańgkim , po stronie kościoła —  drudzy szli 
coraz dalej za hasłem sekty. Jeśli gdzie to w Bel 
c ii wolnomularstwo jako antiteza katolicyzmu o-1,  Q 7  1 - - - - -  . .  w  H t i u i r v n a  a a L U i l U J  L

• o swą wielką potęgę organizacyjną i wcze 
' ™  s t ą p i ł o  do walki z odchyloną przyłbicą.
utA , V ere 0 rb an  1 B arra to stara już firma 
która kilkakrotnie bankrutow ała i znów odzyski 
w a a władzę. Ale ci w eterani obozu liberalnego 
i antichrzesciańskiego dopiero w ostatnich czasach 
rozwinęli w pełni swe dążności i plany. Przyczy­
nił się do tego niezm iernie wpływ i urok nowego 
cezaryzm u niemieckiego. Przed tem Belgia snuła 
przędzę swych urządzeń i instytucyj z przykładów 
angielskich — teraz z Berlina brano w Brukselli 
pobudki i wzory ustaw.

W  Szw ajcaryi i w Belgii odbyw ały się pierwsze 
próby ustawodawczej kam panii przeciw prawom 
kościoła. G dy tkanclerz niemiecki wypowiedział 
w alkę Stolicy^ S-tej —  p. F rere Orban nieomie- 
szkał wręczyć listy w ierzytelne nuncyuszowi w spo 
sób przeciw ny zwyczajom parlam entarnym  i do­
puścił się pam iętnego skandalu , zarzucając fałsz 
przedstaw icielow i Stolicy świętej. Niemiecką jest 
zasada przym usu szkolnego — przeto i w Bel­
g ii. gdzie przy wysokiej oświacie ludu naj 
m niejsza tego okazuje się potrzeba —  postano 
wiono jed aak  przymus szkolny przeciw staw ić wol 
pości nauczania. K w estya szkół najsilniej w strzą­
sała społeczeństwem belgijskiem  w  ostatnich la 
tach. Ow rozdział na dw a obozy katolicki i bez­
wyznaniowy, antichrześciański, sięgnął do dziatwy. 
Naprzeciw szkół rządowych, wykluczających nau­
kę religii, stanęły w każdem  mieście i w każdej 
gm inie szkoły katolickie z powszechnych ofiar, 
pod jedynetn zwierzchnictwem biskupów, często 
pod kierunkiem  zakonników. Potrzeba obrony roz­
budziła wzorową ofiarność, a coraz to bardziej 
wzm agające się niebezpieczeństw a zw iększyły je ­
dność obozu katolickiego i ocuciły, energię.

Tym czasem  wśród zwycięskiego liberalizm u na­
stąpiły  podziały.

W  ruchu przedwyborczym żywioły radykalne 
w Brukselli i innych miastach podniosły głowę — 
p. F rere  Orban dla nich w ydał się już  wstecznym, 
za przymusem szkolnym szły dalsze program aty 
reformy konstytucyi. „Liberalizm  nieoddzielny jest 
od dem okracyi" w ypisano na  godłach przedw y­
borczych — „a praw dziw ą dem okracyą je s t tylko 
dem okracya socyalna“ — głosili agitatorowie. 
Pod takiem  hasłem rozpoczęte w ybory zakończyć 
się m usiały k lęską gabinetu. Liberalizm ja k  wszę 
dzie tak  i tu okazał się tylko fazą w iodącą1 do 
radykalizm u,a bezwyznaniowość przejściowem sta- 
dynm do socyalizmu.

Na szczęście katolicy zostali panam i placu w w al­
ce wyborczej. Odnieśli oni już tryum f w wybo-
ra( . g0 ra(, oRręg0wycb — obecnie uzyskali w ięk­
szość 39 głosów w Izbie deputowanych.

Rezultat ten w ywołał wburzeme, czy sprowa­
dzi w edług praw ideł parlam entarnych przesilenie 
gabinetu i stanow czą zm ianę system atu? P. F re ­
re Orban et Comp. podał się do dymisyi.

Król Leopold II  w  trudnem  znajduje się poło­
żeniu, gdyż nie jest on tylko indyferentem , jakim  
był jego  ojciec —  od początku swego panowania 
m iał on przy  boku gabinet liberalny —  obecnie 
zmuszonym będzie po raz pierw szy wbrew swym 
osobistym pociągom powołać gabinet katolicki. 
Dalszy przebieg przesilenia w  Brukselli będzie 
próbą, o ile organizacya konstytucyjna nieulegla 
tam zepsuciu, czy ten mechanizm da się łatwo 
zwrócić na inne tory, ja k  to daw niej bywało.

W pływy zewnętrzne uległy także zmianom. Lu- 
ho opornie idą układy m iędzy Rzymem a Berlinem, 
k tóry  już obecnie niem a bezpośredniego interesu, 
aby pociągać drugich do walki z Papieżem  i ko 
ściolem —  stan zaś Francyi może być tylko o- 
strzeżeniem, aby  na czas zatrzym ać się nad tem 
trzęsawiskiem anarchii duchowej. W  Belgii zw ią­
zanej z Francyą wspólnictwem mowy i litera 
tury, o jaw da  8ię obecnie pierw sza oznaka zba­
wiennej Równocześnie w sejm ie pzuskim
centrum  ka t ickie odniosło świetne zwycięstwo, a 
w Rzymie Po ra^ P>erwsZy katolicy opuściwszy 
drogę abstenc) o t^y m ah  przewagę w wyborach 
do mnmcypium. O dwóch tych faktach pomówimy 
z osobna.

CZAS x Soboty U  Cxerwca 1884.

KORESPONDENCYA „CZASU.“
L w ó w  12 czerwca.

(§§) W nadziei, że sankeya obu państw ow ych 
ustaw  melioracyjnych, których doniosłość nadzw y­
czajną zaznaczyłem już w dwóch lis tach , n ieba­
wem nastąpi, W ydział krajow y powziął ze swojej 
strony postanowienia stosowne. Ponieważ z p ań ­
stwowego funduszu melioracyjnego kraje  o tyle 
tylko korzystać będą, o ile same na cele meliora- 
eyjue poniosą ofiary pieniężne, przeto W ydział 
krajow y w staw i już w prelim inarz na r. 1885, ja ­
ko fandusz m elioracyjny kw otę 100.000 złr. F un­

dusz ten użyty zostanie na popieranie tej katego 
ryi przedsiębiorstw  melioracyjnych, k tóre obejmu 
je ustaw a państwowa, a więc na regulacyę wót 
niespławnych, na obsuszania i naw odniania podej 
mowane siłam i zbiorowemi. K tóre regulacye wór 
i w iększe melioracye są  najpilniejsze, o to urzę- 
downie zapytane zostaną W ydziały powiatowe, 
okręgowe tow arzystw a rolnicze i krajow i inżynie 
rowie okręgowi. Spodziewać się należy, że zapy 
tanie W ydziału krajow ego nie zastanie już ty c i 
organów nieprzygotow anem i, że zatem m aterya 
potrzebny zdołają rychło zebrać, zestawić i przed 
łożyć. Pośpiech je s t w skazany ze względu na ewen 
tualne przygotow anie odpowiednich przedłożeń dla 
Sejmu. W  spraw ie urządzenia stacyi dla obserwa 
cyi stanu w ody w  rzekach, odniesie się W ydzia' 
krajow y do W ydziałów innych prow incyi, aby 
uzyskać w yjaśnienie, w jakim  stosunku przyczy 
m ają  Się państwo i kraje do pokrycia kosztów na 
cele tego rodzaju. Równocześnie odniesie się W y
Ł  dL° władzy rządowej i do W ydzia
lów powiatowych z żądaniem , aby wodoskazy u- 
rzą zano przy mostach eraryalnych i powiatowych 
na tych rzekach niespławnych, które regulacyi po­
trzebują. W reszcie osobny kom itet zajmie się w W y­
dziale krajow ym  dalszem rozpatryw aniem  wszel­
kich potrzebnych przygotow ań i m ateryałów. Poć 
przewodnictwem D ra Józefa W ereszczyńskiego, j a ­
ko referenta, wejdzie w  skład tego komitetu oprócz 
inżynierów krajowych, którzy przeprowadzali już 
większe melioracye i m ają na tem polu rozleglej- 
szą p rak tykę  (pp. Jankow ski, Sikorski i Kędzior), 
także zaproszony do udziału radca budownictwa 
p. Maciej Moraczewski, ja k  wiadomo wypróbowa­
na już w Prusiech a  następnie w kraju  pow aga 
techniczna w zakresie budowli wodnych.

W ten sposób, jeżeli w szystkie organa powoła 
ne do w spółdziałania równie szybko i energicznie, 
ja k  W ydział krajow y w yw iążą się ze swoich za­
dań, k ra j nasz tym razem wyprzedzi inne pro- 
wineye w wytworzeniu warunków, od których za­
wisłem jest należyte w yzyskanie ofiarowanej przez 
państwo pomocy. Samo w staw ienie 100.000 złr. 
na cele melioracyjne do budżetu krajow ego stano­
wić już będzie niejako prenotacyę na taki sam 
zasiłek z półmilionowego funduszu melioracyjnego 
państw a. °

Obok wszystkich tych przygotowań do podjęcia 
melioracyi na w iększą skalę, bynajm niej nie pójdzie 
w zapomnienie spraw a stworzenia dogodnego k re­
dytu dla pomniejszych pryw atnych melioracyj. 
W myśl uchwały sejmowej, bank krajow y przepro­
wadzi tę  sprawę. Ja k  wiadomo, projekt w ypraco­
w any przez p. A. W rotnowskiego rozbierany byl 
w tow arzystw ach roln iczych, które już w ydały 
opinię sw oją i w yraziły w szystkie życzenia. Sko­
ro p. W rotnowski, jak o  twórca projektu, zbada 
świeży m ateryał, rzecz wejdzie na pełne posiedze­
nie dyrekcyi banku, a następnie do W ydziału kra 
iowego dla sfinalizowania.

Ministerstwo rolnictwa wyznaczyło 500 złr. na 
stypendyum  dla kandydata  z Galicyi, któryby ze­
chciał podjąć podróż za granicę w celu zbadania 
upraw y roślin pastew nych i następnie zdał z ba­
dań swoich spraw ę w formie podręcznika przy­
stępnego dla ogółu. Ze względu na chów bydła 

podniesienie racyonalnego gospodarstw a płodo- 
zmiennego bardzo życzyć sobie należy, ażeby zna- 
azł się kandydat chętny i świadom y ważności za­

dania swojego.
Do wzm ianki poprzedniego listu o obligacjach 

tomunalnych banku krajow ego dodaję, że właśnie 
teraz toczą się rokow ania o k ilka znaczniejszych 
jożyczek. Gmina Stanisław ów  pożycza 800.009 złr. 

n a _ budowę k o sza r, Kołomyja na ten sam cel 
165 000 złr., pow iat W ielicki na udotowanie kasy 
jożyczkowej 35.000 złr. Nadto Brody proszą o 

200.000 złr. W ydział krajow y nie poprzestaje na 
samem zbadaniu formalnych wymogów (uchwał 
kompetentnie powziętych itd.), lecz przez W ydział 
iowiatowy lub przez własnych fnnkcyonaryuszy 
rada zbliska użyteczność i stosowność oporacyi 
kredytowej. Do Kołomyi np. wysłano dwóch ko ­

m isarzy , adm inistracyjnego i technicznego, aby 
zbadali, czy plan gm iny (zakupno realności, jej 
przekształcenie) odpow iada celowi i połączony jest 
* j ej  interesem. T a  niejako opiekuńcza działalność 
W ydziału krajow ego osiąga cel podwójny, bo naj 
rierw daje obligacyom komunalnym gw arancyę 

wobec św iata finansowego, a powtóre zabezpiecza 
gminy i pow iaty od zwichnięcia ładu gospodar­
czego w jakim kolw iek kierunku. Wobec gmin W y­
dział krajow y wyręczyć się może W ydziałem po­
wiatowym, jeżeli konkretny w ypadek nie wym aga 
bliższego fachowego zbadania rzeczy np. w kie-
i V w ! i ” kT , yri1 ■lnb technicznym. Wobec po­
wiatów W ydział krajow y nie m ając pośredniczą­
cych organów w danym  razie tylko bezpośrednio 
przez w łasną kom isyę upewnić się może, że nie 
zscnodzi źadua wątpliwość co do osiągnięcia wska- 
zanych celów użyteczności publicznej bez żadnego 
niebezpieczeństwa lub chociażby ty lko śmiałego 
ryzyka.

S a n o k  11 czerwca.

W czoraj odbył się wybór posła do sejmu z w ięk­
szych posiadłości b. obwodu Sanockiego w m iej­
sce p. Teofila Żurowskiego, k tóry  obrany- z kuryi 
mniejszych posiadaczy, m andat ten był złożył.

Na zaproszenie przewodniczącego kom itetu przed 
wyborczego p. Feliksa Gniewosza zebrało się o 
koło 1.1-tej godziny bardzo licznie obywatelstwo 
ziemi Sanockiej, najprzód na przedwyborcze zgro­
madzenie.

Z osobistości wybitniejszych widzieliśmy po­
słów: Starow iejskiego, Gorajskiego, Sloneckiego, 
Żurowskiego î  S tanisław a Gniewosza, prezesa R a­
dy powiatowej Brzozowskiej D ydyńsk iego , wice­
prezesa tejże R ady Urbańskiego, dyrek tora Tow a­
rzystw a wzajem. ubezp. Łępkow skiego, Edm unda 
K raińskiego, K azim ierza W iktora , F eliksa  Gnie­
w osza, B ielańskiego W ładysław a, Janow skiego 
F erd y n an d a , b. prezydenta Lwowa Szemelow- 
skiego.

Na propozyeyę sędziwego posła parlam entu Kro- 
m ierzyskiego z roku 1848 p. Edm unda K raióskie- 
6°, jednomyślnie na przewodniczącego powołany 
P- Stanisław  Starow iejski otworzył posiedzenie. 
m a c ^ T 82/  glos zabrał P- Teofil Kurowski, tłu 
uniew aL- • 0brany w dwócb °kręgach  w skutek

den mamłaT z ł S 0rnw P tel8kr?yCkieg° ’ jC~
wskazówka serca ale » J m,erze poszedł nie za 
żył mandat S an ok i n 7i U ™ obow,a-zku 1 rfo‘ 
fanie i oświadcza, wyborco.m za zau/
(D raw a  i  oklask ,) .  8 Z e  g 0 t ó w  i m  s l u ż y c -

Potem p Leon Grotowski podnosi kandydaturę 
p. Zygm unta Kozłowskiego już w roku przeszłym 
postaw ioną. Mówca rozpraw ia się najpierw  z głó­

wnym argum entem  przeciwników tej kandydatury, 
a mianowicie z źle pojętym partykularyzm em  wy 
borczym.

Że poseł powinien znać miejscowe stosunki 
potrzeby swego okręgu wyborczego, to rzecz na 
turalna, aby je  znać jednak , nie potrzebuje ko 
niecznie być naszym najbliższym  sąsiadem . Nie 
wybieram y bowiem posła z ziemi Sanockiej, ale 
posła dla ziemi Sanockiej, powinniśmy też wybrać 
takiego, k tóry  będzie chciał i będzie mógł bronić 
intesów naszych. A choć poseł Kozłowski, posiada 
jący  ziemię na samej granicy Sanockiego, w Prze 
myskiem głosuje, je s t on z krw i i kości Sanocza 
ninem, dawniej w Sanockiem osiadły, przebył tu 
taj w iększą połowę życia swego pomiędzy nami 
a i potem mimo że się przeniósł w Przem yskie 
utrzym ał ciągłe zetknięcie z ziemią Sanocką. Nie 
raz był w niej czynnym, a  zresztą już raz piasto 
w ał godność posła Sanockiego i w dobrze zrozu 
mianem ocenieniu ważnego zadania, jak ie  w iększa 
posiadłość w dzisiejszym ustroju społecznym ma 
do spełnienia, bronił interesów naszych. A zresztą 
nie powinniśmy się powodować zachciankowymi 
w zględam i, nie powinniśmy uwzględniać podziału 
na obwody, który  bez woii naszej obca pociągnę 
ła  ręka.

Nietylko te powody przem aw iają za p. Ko 
złowskim, więcej jeszcze pociąga nas jego rzad 
ba odw aga cywilna i w ytraw na parlam entarna ru ­
tyna, to bowiem jest nam  poręką, że jak  dotąd 
nie cofał się ani przed naciskiem  władzy, ani przeć 
krzykiem  ulicy, tak  i nadal stanie w obronie praw  
naszych nieustraszony żadnym zamachem, nieczn 
ły  na w zględy popularności i bez względu na to 
czy mu to zjedna przyjaciół, czy mu też ściągnie 
naw ał napaści. A że ma kark  tw ardy, że nie je s t 
giętkim , że kłaniać się nisko nie lubi, że nie sie­
dzi na dwóch stołkach, ale każdem u praw dę mówi 
w oczy, nic dziwnego, że ma nieprzyjaciół w dzi- 
siejszem społeczeństwie, w którem ' nie ludzie wyż­
szego umysłu i stałych przekonań, ale mierności 
bez zdania i zasad są w  m odzie , w którem  dy­
nam it i plotki gazeciarskie przew ażną odgryw ają 
role. My powinniśmy okazać, ze zarazie tych prądów  
jeszcześmy nie ulegli (przeciągłe oklaski).

Na to zabrał głos p. St. Św iejkow ski i odezy 
ta ł pismo p. T. Ostaszewskiego, k tóry  dla słabości 
z K arlsbadu przybyć nie mogąc, listownie oświad 
cza się przeciw kandydaturze p. Kozłowskiego, bo 
choć przeciwko osobie p. Kozłowskiego nie ma nic 
do zarzucenia, pragnie, by posłem „naszym był je- 
den ' z naszych, znających dokładnie nasze potrze 
)y i czujący to, co nas boli.“ P . Kozłowski żyją­
cy nie pośród nas, ale w W iedniu, nie może odga­
dnąć naszych potrzeb i bronić nas skutecznie. Te 
też zapatryw ania podziela sam p. Świejkowski, a 
dodając do nich w łasną uwagę, iż potrzeba nam 
sił młodych, odrzuca kandydaturę p. Kozłowskiego, 
a proponuje na posła p Mieczysława Urbańskiego.

Na to zabrał głos p. Feliks Gniewosz i w dłuż- 
szem przemówieniu bronił kandydatury  p. Kozłow­
skiego, wspom inając z uznaniem o jego dotych­
czasowej działalności parlam entarnej.

W  końcu p. Edmund K raiński przypom niał, że 
już przy ostatnim  przeszłorocznym wyborze, p. Ko­
złowski miał przy próbnem głosowaniu za so­
bą siedm dziesiąt kilka głosów, a dziesięć głosów 
po nad większość absolutną, że więc spraw a wy- 
)oru jego już w roku przeszłym została przesą­
dzoną, uw aża tedy w szelką dalszą debatę za zby­
teczn ą— wnosi zatem zam knięcie dyskusyi zanie­
chanie głosowania próbnego i udanie się do sali 
wyborczej.

Po przyjęciu tego wniosku bez żadnej opozycyi, 
udano się do starostw a i przystąpiono do wyboru, 
itórego rezultatem ; 86 głosów za p. Zygmuntem 
Kozłowskim a  28 głosów za p. Mieczysławem Ur- 
lańskim  i ogłoszenie pierwszego posłem na Sejm 
era j owy.

P. Mieczysław U rbański w strzym ał się od gło­
sow ania a p. Zygm unta Kozłowskiego przy całej 
akcyi wyborczej nie było.

W ied eń  12 czerwca.

O  Ja k  do tąd , je s t tylko wiele hałasu o nic. 
Spierają się z sobą organa różnych fra k c y j: kto 
ustąpił, k to  zyskał, inne z kompromisu zaw artego 
w Bernie w yciągają morał, że? tak i sam kom pro­
mis możnaby i w W iedniu zawrzeć, inne przypu­
szczają nawet, że zrobiono na Morawie krok pier­
wszy w  kierunku zbliżenia się do rządu, że może 
to doprowadzić do jakiegoś m odus v ivend i z rzą- 
c em, zaczem poszłyby zmiany w ugrupowaniu się 
1 zby itp. Są to wszystko albo przesadne domnie 
m ania, albo złudzenia. Kompromis Niemców m o­
raw skich Stwierdził tylko, że rozstrój w łonie le­
wicy objawiać się będzie, ja k  to przed kilku ty ­
godniami pisałem, odrębnem postępowaniem dwóch 
jej frakcyj teraz przy wyborach sejmowych i na­
stępnie przy wyborach do Rady państw a. Szersze­
go znaczenia objawy te wcale a  w cale nie m ają. 
tfa terytoryum  jednej prowincyi porozumieli się 
tfiemcy, żeby nie dopuścić do w zm ożenia się s ron- 

nietw a narodowego, lecz poza te granice porozu­
m ienie nie przekracza. Przypuszczenia dalej idące 
zdradzają zupełną nieznajomość stosunków i ludzi. 
Mogę zapew nić, że niem a wcale żadnych wido­
ków, ani w arunków  zbliżenia się do rządu jak ie jś  
frakcyi lewicy. Zastęp Chlumeckiego nigdyby się 
nie zdobył na tyle odwagi, żeby staw ił czoło po­
ciskom organów  lewicy, tak  centralistycznych, jak  
i germ ańskich. W ie o tem dobrze zastęp Plenera, 
k tóry znowu nie śm iałby n igdy  zerw ać się do ab- 
stencyi na  sw oją rękę, bez zastępów  Chlumeckiego. 
Ten zaś do abstencyi tak  samo się nie przychyli, 
ja k  i do pewnego porozumienia się z rządem. Na 
w iedeńskiej arenie pozostaną więc rzeczy tak , jak  
były; lewica wobec rządu i praw icy będzie dalej 
ciągła swój żywot, jako  zjednoczona. Dopiero gdy 
przy wyborach do R ady państw a obie je j frakeye 
zmierzą swoje siły, okaże się, czy  do zmiany tak ­
tyki znajdzie któreś z nich warunki. Ażeby zaś 
w ogóle lewica przy i po wyborach znalazła się 
w złych warunkach, potrzeba żeby prawica, żeby 
żaden jej klub nie m yślał o zmianie tak tyki i p rzy­
m ierzy w  ostatnim roku kadencyi, a]e pr7,eciwnie 
o lepszem spojeniu i porozumieniu się większości. 
W spólny interes kategorycznie tego w łaśnie w y­
maga, żeby w iększość odzyskała przed wyborami 
pewność siebie i w ypróbow ała podczas ostatniej 
sesyi swoją zgodność i siłę.

B ułgarska zaciętość robi także wiele hałasu o 
nic. G iełdy w iedeńska i peszteńska ani na chwilę 
się temi zatargam i nie zaniepokoiły, tak  dalece, że 
pomimo ogólnego mdłego usposobienia, właśnie 
papiery, które są poniekąd związane z pewnością 
pokoju na w schodzie, żadnej nie doznają zniżki!

W  W iedniu tym czasem  odbywa się bardzo cie­
kaw a w ojna —  o piwo. U legł W iedeń, sław ny i

dumny ze swojego p iw a, najazdowi bawarskiem u 
Raz wraz pow stają nowe, olbrzymie piwiarnie pod 
hasłem : Kulmbacher, Anspacher, Spatenbreu, Bam 
berger, N tlrnberger-saft, przezwyciężając odległość 
i cło. Piwo baw arskie jest daleko słabsze od wie­
deńskiego, ale smaczniejsze podobno, więc dlatego 
można go pić daleko więcej bez odurzenia 
zmysłów. I  w tem leży tajem nica powodzenia, które 
jest nadzw yczajne. W  pierwszym  kw artale zeszłe­
go roku _ wprowadzono do W iednia 2834 metr. ent 
baw arskich p iw ; w pierwszym  kw artale tego roku 
już 11.085 m. ent, a wywóz austryackiego piwa 
w tymże czasie wynosił tylko 3000 m. entn. Nie­
m a rady, brow ary austryackie muszą się wrócić 
do wyrobu gatunków  baw arskich. Nasze piw a ten- 
czyńskie i okocimskie są  tu bardzo cenione, ale 
jako  deserow e, gdyż są  za mocne. Przywóz ba 
warskich um ożliwiają tanie taryfy  kolejowe. 'Zni­
żenie ta ry f kolei północnej otworzy w tej mierze 
pole dla G alicyi, jeżeli nasze brow ary zawczasu 
się przygotują i do gustu w iedeńskiego zastosują 
Pilzner je s t tutaj już ein Uberirunderer Stand, 
punkt.

N. Pan zezwolił na przeniesienie pułkow nika Lu­
dw ika S e m b r a t o w i c z a ,  kom endanta pułku pie 
szego Nr. 58, w równym stopniu do pułku p ie­
szego Nr. 38, zaś pułkow nika Gustaw a Z y g a d ł o  
w i c z a  mianował kom endantem  pułku pieszego 
Nr. 58.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 13 czerwca.

Boże Ciało rozpoczęła wczoraj o godzinie 9 ra ­
no procesya katedralna, celebrowana przez JE. X. bi 
skupa. Ktokolwiek widzał tę procesyę w naszem mieś 
cie, ten zna je j wspaniałość i m ajestatyczną powagę 
Gromadzi ona wiernych nietylko z miasta, ale i z wsi 
pobliskich miastu, a nawet zpoza granic naszego kra 
ju . Szczególniej licznie przybyli na wczorajszą pró 
cesyę Ślązacy. Rzesza kilkunastotysięczna zalała Ry. 
nek, uczestnicząc w p rocesy i; wzięły też liczny b ar­
dzo udział bractwa i duchowieństwo. W ojsko ustawio 
ne było na Rynku, i tu  znajdowała się jeneralieya 

korpus oficerów, a kompania honorowa postępowała 
z muzyką przed orszakiem duchowieństwa. Za JE  
X. biskupem postępowali dostojnicy tutejsi oraz pro 
fesorowie Uniwersytetu. —  Popołudniowa zaś procesya 
około kościoła Bożego Ciała na Kazimierzu zgromadzi 
ła  także znaczną liczbę wiernych. .

W szystkie okna domów w rynku były szczelnie 
zamknięte i zaniechano obyczaju zagranicznych miast 
który w poprzednich latach i u nas zaczął się w kra­
dać, przypatryw ania się z okien i balkonów procesyi. 
jakoby widowisku. Zwrócić musimy atoli uwagę władz 
wojskowych, aby odpowiedniem rozporządzeniem pou­
czyły żołnierzy, iż jeśli żołnierz w szeregu zachowu­
je czako w czasie procesyi, ztąd nie wypływa, aby 
żołnierze biorący) udział w procesji szli między lu­
dem z nakry tą głową, ja k  to wczoraj zauważyliśmy.

—  X. kanonik Dr Pelczar będzie miał w niedziele 
(15go b. m.) w kościele XX. Pijarów  o godzinie 12ej 
w południe szóstą z kolei konferencyę apologetyczną

O przyczynach niedowiarstwa w wieku XIX. “
—  W czorajszy koncert w ogrodzie Strzeleckim 

znów zgromadził prawdziwe tłumy publiczności. —  
Wogóle koncerta ogrodowe tegoroczne zyskują co­
raz większą wziętość i zdobywają sobie coraz szersze ko 
ła słuchaczy, a to dzięki doskonałej muzyce 13 pułku, 
która wykonywa pierwszorzędne utwory muzyczne 
p r a w d z i w i e  k o n c e r t o w o ,  a do tej doskonałości 
doprowadził j ą  artystyczny kierunek p. Hocka. W czo­
rajszy koncert możnaby nazwać kosmopolitycznym, 
składał się bowiem z dzieł kompozytorów wszelkich 
narodowości. Była tam  muzyka niemiecka (Flottow, 
W agner, Strauss) włoska, (Rossini), francuzka (Gou­
nod, Offenbach), i t. d. Najwięcej miały powodzenia: 
Gounoda F a n ta zya  z F austa, Liszta R opsodya ire,- 
gierska i Offenbacha Uwertura z O rfeusza. Pod­
czas wykonywania tych utworów, w których pierwsze 
skrzypce trzym ał sam p. kapelm istrz, t. z. „K ółko“, 
w którem się gromadzą głównie goście ogrodowi, p rzy­
bierało zupełnie nową, poważną cechę, zmieniając się 
w koncertową salę, gdyż wszelkie rozmowy ustawały

każdy słuchał muzyki z rodzajem p ie ty z m u , n a‘ 
leżnego prawdziwie dobrej muzyce. ,

W  przyszłą niedzielę odbędzie się k o n c e r t ,  z ożony 
muzyki wyłącznie polskiej, mianowicie, z u worów: 

Szopena, D obrzyńskiego, K u rp iń sk ieg o , -loniuszki, 
Moszkowskiego, N o sk o w sk ie g o , Lew ani.owakiego, Ste- 
faniego, Tym olskiego, W ieniaw skiego , t. d.

—  P osiedzen ia  kom itetu,urządzającego uroczystość 
wianków na W iśle w w’*-1 ią w. Jana, odbędzie się 
ju tro  (w sobotę) 0 ® .Zarem. w lokalu Tow arzy­
stwa m u zy c zn e g o . J!°,sle zenie to^ przewodniczący
usilnie zaprasza wszystkich pp. członków kom itetu, 
poniewa c o o ostateczne uchwalenie progra- 

b a rd z P krótki. ^ to w a w c z y c h , a czas je s t już

w o ł a ł  n i e  o s t a t n i a  • . . . ,, ,  . . „ . “ i a t n i e ,  ju tro  i pojutrze (t. j .  w so- 
I ° p i , Z §)- Z niedzielnego przedstawienia po- 
ow ochodu przeznacza p. Siedlecki na powiększenie 
un uszu na sprowadzenie zwłok Adama Mickiewicza.

~~ Czytelnia s tarozakonnej młodzieży handlowej
urządza w niedzielę (15 b. m.) wycieczkę do Prze- 
gorzał, połączoną z zabawami i tańcami. Miejsce zbor­
ne przy rogatce Zwierzynieckiej o godzinie 3 popo- 
udniu. F u ry  zamówione. Dochód przeznaczony na po­

mnożenie biblioteki czytelni. Komitet uprasza o wcze­
sne zgłoszenie się po karty  uczestnictwa, które można 
dostać do soboty d. 14 h. m. w lokalu czytelni, ul. 
G rodzka 1. 63.

—  S z a ra ń c z a , w znacznej ilości, przelatywała 
dziś przez nasze m iasto , w kierunku południowo- 
wschodnim.

-  Z kolei Karola Ludwika. D la podróżujących, 
w kierunku Lwów —  Podwoloczyska ze stacyj położo­
nych pomiędzy Krakowem a Rzeszowem, na których 
nie zatrzym uje się pociąg kuryerski N r 3, okazuje się 
z wielu względów nadzwyczaj korzystną podróż po­
ciągiem lokalnym  Nr. 17, kursującym , jak  wiadomo, 
tylko z K rakow a do Rzeszowa. Podróżni bowiem 
przybyw ający tym  pociągiem do Bochni, Tarnowa, 
Dęmbicy lub Rzeszowa mogą z tych stacyj do d a l­
szej podróży użyć pociągu kuryerskiego —  pozostają­
cego z pociągiem lokalnym w bezpośredniem połącze­
niu. Pakunki podróżne, przyjm uje się do pociągów ku- 
ryerskich tylko w tych stacyach, w których się po­
ciąg kuryerski zatrzymuje —  a więc w tym wypadku 
tylko w  Bochni, Tarnowie, Dgmbicy i Rzeszowie. Do 
manipulacyi tej na wymienionych stacyach pozostanie 
w każdym razie dość czasu, ponieważ nawet c a  koń­
cowej stacyi pociągu lokalnego w Rzeszowie —  po­
ciąg kuryerski dopiero w 34 minut po przybyciu 
pociągu lokalnego odchodzi.

—  Dąbrową l ig o  czerwca. W kronice dzisiejszej
Czasu i w innych dziennikach krajowych znajduj? 
wzmiankę o żubrach, że się tylko obecnie w biało' 
wiejskiej puszczy znajdują. Przed kilkoma laty  zaś w f 
czytałem w Ueber Land und Meer, że kilkadziesiąt 
żubrów posiada w swych lasach książę Pszczyński 
(von Pless) na Szląsku pruskim. Po za Europą zaf 
nie ma żubrów, lecz tylko odmiany rozmaite bawo' 
łów, bizony, i dlatego też tak  bardzo szanują żubr) 
w puszczy białowiejskiej. W artoby się dowiedzieć nł 
pewne, czy tylko litewskie puszcze temi zwierzętami 
szczycić się mogą — 1 czy Ueber L and  und Meet 
prawdę pisze? J. Łodzią Rogaliński.

—  Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuł) 
gminie W ola cieklińska z Foluszem w powiecie ja' 
sielskim na wystawienie budynków parafialnych zS 
pomogę w kwocie 100 złr.

W Częstochowy odbył się w d. 10 b. m. ślui 
hr. Antoniego M iączyńskiego, syna hr. Kazimierza ! 
Anieli z Hulewiczów M iączyńskich, obywateli z Wo­
łynia, od lat wielu zamieszkałych we Lwowie, z pann? 
Julią T rzeciaków ną, córką Mieczysława i Ju lii z Kop 
nelowskich Trzeciaków, właścicieli ziemskich z Woj 
lynia. Rodzice panny młodej przyjmowali licznie zgra 
madzonych krewnych i gości z różnych dzielnic Po 
ski obiadem w hotelu A ngielskim , a rodzice pan 
młodego herbatą  wieczorną. Podczas uczty weselni 
nadeszło 60 telegramów.

Na letnich wyścigach konnych w W arszawi
odniosły w dniu pierwszym zw ycięztw o konie p. I  
Grabowskiego, lir. Ludwika K rasińskiego I'Dobrogosta)
hr. Augusta Potockiego i Spółki radomskiej.

W W arszawie, która niezwykła pozostawaj 
w tyle za panującą m odą, odbyły się w zeszłą soj 
botę wyścigi welocypedowe. Z czterech wspólzawoj 
dników jeden się wycofał, trzech zaś puściło się w za­
wody o nagrodę złożoną z 1 OO-rublowych składel 
przez uczestników wyścigu, który się rozpoczął O gd 
dżinie 4ej rano z punktu oznaczonego na piątej wioń 
ście szosy radomskiej. Nagrodę miał otrzymać terą 
kto dojechawszy do ósmej wiorsty za Sękocinem, p ier 
wszy wróci do miejsca, z którego wyroszono. Zwył 
ciężył zapaśnik , który przebył 40-w iorstow ą prze1, 
strzeń z odpoczynkiem kilkuminutowym w ciągu .1 
godzin 38 minut.

—  Syn ks. H ess’n Kasselskiego, prawnuk Cesarza 
Wilhelma, przeszedł z wyznania ewangielickiego nrf 
lono Kościoła katolickiego. Akt rewokaeyi odbył si?

wielką uroczystością w pałacu N uncyatury w P a 
ryżu. Nuncyusz Rende podejmował następnie młodego 
konwertystę wraz z gronem dostojnych osób, międzjJ 
któremi znajdowała się Izabella, ikrólowa hiszpańska. 
Konwersya ta  księcia niemieckiego wvwolala silni’ 
wrażenie, zwłaszcza w kołach dworskich w Berlinie!

—  Rachunek narzeczonego. M ateryalistyczna cyj 
wilizaeya naszej epoki doprowadziła do tego, że ro 
dzice m ający córki na wydaniu r winni się mieć ną 
baczności, aby bywający w ich domu pretendenci dc 
małżeństwa, w danym razie nie likwidowali kosztów 
swej konkurencji. P rzykład dał z siebie, nie wiado 
mo czy pierwszy, pewien handlarz wina w Moguneyi 
który w chwili, gdy zamierzone małżeństwo jego z bo 
gafą dziedziczką zerwanem zostało, przedłożył miej 
scowemu sądowi cywilnemu następujący rachunek 
„Za czas, który poświęciłem mojej narzeczonej (4Vj 
miesiąca), za miesiąc po 500 fr., kwotę 2250 m arek 
wydatki z powodu starania się 450 marek, rozrywki 
urządzane dla mojej narzeczonej, według załączone, 
specyfikacyi 3487 m a re k , za zawiedzione nadzieji 
otrzymania posagu 4T39 marek, razem 10.326 ma 
rek .“ Ciekawi są wszyscy orzeczenia sądu w tvm nie 
zwykłym procesie.

—  Dramat z psem. Czasopismo St. Jnh. Anzęf- 
ger opowiada: P. X. miał chorego psa. którego chcia 
się pozbyć. Sara jednak  nie będąc zdolnym pastwi 
się nad wiernem zwierzęciem, udał się do znajomeg! 
górnika. „W eźcie tego psa, rzekł, uwiążcie mu ciężk 
kamień do szyi i wrzućcie do wody, ażeby się bie­
daczysko nie męczył d ługo!“ —  „E j, odparł górnilf, 
mam ja  na to lepszy sposób. Jak  tego sposobu uży­
jemy, to pies ani drgme, w jednej chwili będzie po 
nim. Widzisz p-ar) ■ my  górnicy mamy dynamit. Jak  
taki nabój dynamitowy gdzie wypali, to jakby  piorun 
trząsł, zn iszczy , zgruchocze na miazgę. P ies pański 
a n i się  spohtrzeże, ja k  będzie po nim, spuść się pan

mn e. —- Następnego dnia rano obaj wyszli z psemna
w czyste pole. Górnik z dynamitem, za nim w smu- 

u pogrążony p. X., a za nogą tegoż w ierny do o- 
latniego tchu i nic złego nie przeczuwający „F ilaks.“ 
rornik, znalazłszy w polu stary  kół w b ił'g o  w zie­

mię i wezwał p. X., ażeby się zbliżył. „N ie ma dla 
nas najmniejszego niebezpieczeństwa, uspakajał go, 
umiem ja  się z tem obchodzić." —  Przyw iązał psa 
do wbitego kolii, na grzbiecie jego umocował nabój 

podpaliwszy lont, rzek ł: „Teraz chodźmy ztąd, za 
pięć minut żar dojdzie do naboju i będziesz pan mógł 
obserwować zdaleka, jak  pies w jednej chwili zni­
knie bez śladu". Jak  rzekli tak  się stało, ale z odej­
ściem pana, w ierny F ilaks zaczął się niepokoić, gdyż 
przywiązanie nakazywało mu być ciągle u nogi p a­
na. Szamocąc się na sznurze przez chwilę, złamał sta­
ry kół i wlokąc za sobą palący się lont, pędem do­
gonił oddalającego się pana i w uniesieniu radosnem 
wyskakiwał mu aż na piersi. Za pięć minut nastąpić 
miał straszny wybuch, a tu już kilka minut npłynę- 
ło. Górnik pierwszy um knął w ołając: „Teraz za nic 
nie odpowiadam! Ten pies z piekła rodem ! będzie 
nieszczęście! “ —  a w ślad jego pom knął co tchn 
śmiertelnie przerażony p. X. Ale w iem y „F ilaks" o- 
choczo galopował tuż przy nim, przekonany, że pan 
takie figle z nim wyprawia. Przez łany i rowy biegł 
p. X. ja k  opętany, dobywając ostatka sił, po<] stru ­
mieniem ściekał mu z czoła, włosy ze strachu zjeży- 
ły  mu się na głowie —  nareszcie dopadł płotu dość 
wysokiego, który jednym  rozpędem przeskoczył i po 
drugiej stronie upadł jak nieżywy na ziemię. „Jesteni 
przynajmniej ocalony," pomyślał, oddychając głęboko, 
gdy zobaczył, ja k  pies wysila się na próżno, ażeby 
płot przesadzić. Po chwili nadbiegł i górnik, ale sy­
tu a c ja  już  się przedstawiała inaczej. Obok niezdolne­
go przemówić i słowa pana X. leżał na ziemi wierny 
pies jego „Filaks. " Piszczał i przym ilał się radośnie* 
a zagasły lont zwieszał mu się z grzbietu. Nie mo­
gąc przesadzić przez p ło t, przepłynął pobliski stru­
mień, ażeby połączyć się ze swoim panem, jak mu 
tego psi nakazywał obowiązek. To ocaliło życie nie­
tylko jemu, ale i jego panu, gdyż dopalający się już 
lont zagasł w wodzie.

- -  Na wyścigach konnych w Paryżu w biegu o 
wielką nagrodę Paryża, zwyciężył w d. 8 b. m. koń 
francuski „L ittleduck.“_ Drugi dobiegł do mety koń 
angielski „The Lam bkin."

Książę Wiktor-Najłbleon. Nieporozumienia po­
wstałe pomiędzy księciem Hieronimem-Napoleonem a 
synem jego Wiktorem^ doszły istotnie do zerwania 
w szelkich stosunków wzajemnych. Jnż w kościele św. 
T ‘-<5jcy, w czasie pogrzebu księżny Murat,r nie chciał 
się nawet widzieć książę Hieronim ze synem. Książę 
Wiktor wyprowadził się do osobnego mieszkania przy 
ulicy Monceau i odbierał tam hołdy licznych stron- 
ników. Powodem do zerwania tych stosunków miała
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być odpowiedź na list Pascala Lenglć, proszący księ 
cia Hieronima o dozwolenie porozumienia się z ksW 
ciem Wiktorem. K siążę obraził się o to, iż ojciec u 
waża go za chłopca małoletniego. „Nie taję, —  P° 
wiedział książę W iktor, —  że obok obowiązków sy­
nowskich, mam jeszcze obowiązki księcia i prawdo 
podobnie dziedzica korony cesarskiej. K onstytucja 
nasza widzi we mnie głowę rodziny na przypadek, 
gdyby ojciec albo zrzekł się tych praw , albo umarł, 
a  przystąpienie Twe do Rzeczypospolitej uważałbym 
za abdykacyę. Gdyby to nastąpiło , upomniałbym się 
o moje praw a.“ Książę. Hieronim nie zważał wcale 
na te słowa syna i stosunek stal się między nimi 
niemożliwy. Zasoby majątkowe młodego^ księcia wy 
nosiły dotychczas 500 franków miesięcznie. P. Auban 
Moet darował księciu 1 milion franków. Dzienniki o 
tym zatargu miedzy ojcem a synem, podzieliły się 
w zdaniach. Część pism konserwatywnych paryskich 
uważa te rzecz ze strony poważnej, inne nie przypi­
sują temu wypadkowi żadnego politycznego znaczę 
nia.' Pism a republikańskie uważają _ wypadek ten za 
ukartow ana komedyę. celem podniesienia sztandaru 
bonapartystów.

—  Kanał między ocean em  Atlantyckim i morzem  
Śródziem nem- Gdy przed 18 laty  Emil Augier pi 
sał swoją piękną komedyę la Contagion, nie spodzie 
wał się zapewne, iż mrzonka jego, około której obraca 
się intryga sz tuk i, stanie się w stosunkowo niedłu­
gim czasie bliską urzeczywistnienia. Bohater jego, in 
żynier, wypracował projekt kanału między morzem 
Śródziemnem i oceanem, który odcinając G ibraltar od 
stałego lądu, niweczył wyjątkowe znaczenie cieśniny 
gibraltarskiej i oswobodził żeglugę międzynarodową 
od zależności Anglii- P rojekt ten, aczkolwiek w nieco 
odmiennej formie, je s t obecnie na seryo brany pod 
rozwagę przez rząd francuski i kapitalistów, i według 
korespondenta z Madrytu do dziennika Tempu roz­
poczęte już zostały przedwstępne stndya kanału, k tó­
ryby półwysep hiszpański zamienił na wyspę i w y­
chodząc zpGaronnv, w przepływie koło Tuluzy, wpa­
dał do morza Śródziemnego w pobliżu Narbonny.^ K a­
nał projektowany miałby być dostępnym dla najwię­
kszych okrętów. Kapitaliści stojący na czele tego no­
wego wielkiego przedsiębiorstwa, zażądali od rządu 
francuskiego 10 milionów franków rocznej gwarancyi 
począwszy od roku 1889, w którym to czasie kanał 
mógłby być skończonym i otwartym dla żeglugi.

Wlfldoinnśrl policyjne. Straż policyjna 
przytrzym ała: Jana W iśniewskiego, za kradzież rze­
czy we wsi Dąbiu pod Krakowem przez włamanie 
s ię : za pijaństwo 9 osób.

W e środę w południe sześcioletni Chaim Filler, syn 
Mojżesza Pillera, farb iarza, biegając po ulicy K ra­
kowskiej na Kazimierzu bez dozoru, upadł pod wóz 
kolei konnej i wskutkn tego uległ uszkodzeniu prawej 
ręki. Winnych zaniedbania dozoru nad tem dziecię­
ciem pociągnięto do odpowiedzialności.

W  policyi złożono: dwa kluczyki, znalezione we 
środę rano w ulicy S zpita lnęj; okulary, klucze i pa­
rasolkę wełnianą, znalezione w zeszłym tygodniu na 
p lantacyach; dwa małe kluczyki, związane sznurkiem, 
znalezione wczoraj rano na Małym rynku.

Rt>pt>rniar Teatru krakowskiego
w T a r n o w i e .

W s o b o t ę  14go czerwca: Górą n a s i!  komedya 
w 5 aktach, Kazimierza Zalewskiego.

W  n i e d z i e l ę  l5 g o : D w a światy, sztuka w 5 
aktach, Oktawiusza Feuilleta.

W e w t o r e k  17go: Fernanda, sztuka w 5 aktach 
W. Sardou.

W e c z w a r t e k  19go: Prelegent, komedya w 1 
akcie, Kościelskiego. Ciotka na w yd a n iu , komedya 
w 1 akcie Blizińskiego. D ziec ia k i, komedya w 1 
akcie Świderskiego. Scena dziadów z melodramatu 
W iara , N adzie ja  i Miłośó, Staszczyka.

W  s o b o t ę  21go: Rodzina Furioeów, komedya 
w 4 aktach ze szwedzkiego, Russa. ( ..etni benefis 
p. Frenkla). , .

W  n i e d z i e l ę  22go:. Odsiecz W iednia, obraz h i­
storyczny w 5 odsłonach, Wincentego Rapac tego, 
nagrodzony pierwszą nagrodą na konkursie . ome- 
skiego.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie od godziny 
H ej do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 15, 
w dnie powszednie 30 centów.

— Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagiellońskiego 
(Colleqium mains) zwiedza<5 można codziennie od godziny 
12ej do lej, prócz niedziel, świat i feryj um wersy teckich
bezpłatnie.

— Muzeum Techniczno-Przemysłowe w gmachu Franci­
szkańskim otwarte codziennie od g. lOej do 6ej. — Wstęp 
20 cent. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie.

Muzeum i Biblioteka XX. Czartoryskich z powodu re- 
stauracyi zamknięte przez miesiąc czerwiec.

— Groby królewskie, Grób zasłużonych (w krypcie na 
Skałce) Grób Skargi tu św. Piotra), oraz Skarbce kate­
dralny i kościoła N. P. Maryi, oglądać można w chwilach 
wolnych od nabożeństw za zgłoszeniem s,e do zakrystyi.

n  i i ™  czerwca rano i po południu deszcz;
S  2M  c .  n .  . ,* >  ^

term, od 12*5 doszedł do 25*2 0 . Barometr stoi wy­
soko; o godzinie 7ej rano d. 13go stan jego był 
747*7 miliim., term. 17'6 C .—  W iatr zachodni.

—  W  sobotę d. 14 czerwca: ś. Bazylego w.

W ia d o m o śc i a r ty s ty c z n e ,  l ite ra c k ie  
i  n a u k o w e .

K o m i t e t  S t y p e n d y j n y
fnndncyi ś. p. Dra Seweryna Gałęzowskiego, imię 
nia Śniadeckich, podaje do wiadomości interesowa 

nych, co następuje:
Rada administracyjna wyż rzeczonego funduszu 

zawiadomiła Komitet, iż w roku bieżącym nastę­
pujące kwoty użyte być mogą na cele stypendyjne.

Dwa stypendyja jednoroczne, każde w ilości 
2000 franków;

Dwa z możnością korzystania przez 3 lata, każde 
po 5000 franków rocznie.

Z dwóch pierwszych korzystać mogą oddający 
się naukom humanitarnym, z dwóch drugich zaj 
raniący s'ę naukami przyrodniczemi.

Kandydat winien być docentem w którym bądź 
Uniwersytecie krajowym lub zagranicznym, i język 
polski posiadać w tym stopniu, jakiego wymaga 
poprawne wykładanie w nim obranego przedmiotu

Do podań, które najdalej po koniec Lipca r. b 
wniesione być powinny pod adresem Sekretarza 
jeneralnego Akademii (ul. Sławkowska), dołączyć 
należy:

1) Dowód, że kandydat jest docentem, jakiego 
przedmiotu, jak dawno i ilu miewał słuchaczy;

2) P race naukow e, bądź już  publikow ane, bądź 
jeszcze w  rękop iśm ie b ęd ą ce ;

3) Program studyów, które w ciągu przedsię­
brać zamierza.

Po upływie pierwszego półrocza, kandydat bę­
dzie obowiązany złożyć sprawę z prac naukowych, 
któremi zajmował się w tym czasie, i usilność 
swoję w tej mierze w właściwy sposób udowodnić.

Sumę sobie przyznaną pobierać będzie stypen 
dy8ta w ratach półrocznych z góry, poczynając od 
d. 1 października r. b.

Stanisław Tarnowski,
Sekr. j m. Akademii.

W Krakowie d. 13 czerwca 1884 r.
(Uprasza się uprzejmie pisma polskie, o powtó 

rżenie niniejszego ogłoszenia).

Towarzystwo lekarskie krakowskie odbyło d. l ig o  
b. m. pod przewodnictwem D ra Kwaśnickiego posie­
dzenie zwyczajne, na którem , po załatwieniu Bpraw 
adm inistracyjnych, prof. D r Rostafiński mówił o bio 
logii bakteryj w stosunku do medycyny.

O peretka lw ow ska przybywa do K rakow a w po 
niedziałek, gdzie we wtorek 17 b. m. rozpocznie sze­
reg  przedstawień znakomitem dziełem muzycznem 
Stanisława Moniuszki (słowa Adama M i c k i e w i c z a )  

t. Dziada, które w Krakowie dotąd nie było ni 
gdy przedstawiane, zaś we Lwowie stałe zajmuje 
miejsce w pośród repertuaru operowego. Tego same­
go wieczora danym będzie ak t trzeci z opery Stra­
szny dwór.

J u b i l e u s z  K o c h a n o w s k i e g o  w  P o z n a n i u .  Na cześć 
Kochanowskiego w Poznaniu odbędzie się w dniu 23 
). m. po odprawieniu nabożeństwa solennego w ko 
ściele farnym publiczne posiedzenie Towarzystwa przy- 
aciół nauk , na którem prof. Rymarkiewicz będzie 

miał odczyt.
Tegoż dnia na placu przy katedrze ustawionym 

zostanie tymczasowo pomnik na cześć wieszcza z Czar 
nolesia — pomnik tymczasowy, a raczej model po 
mnika, później zaś ustawionym będzie sam pomnik, 
skoro ostatecznie ukończonym i odlanym zostanie.

Wieczorem staraniem  Towarzystwa „ Stella “ odbę­
dzie się uroczystość Sobótki i rzucanie wianków.

SproHtowanle.
W  ostatnim numerze 134 Czasu w ostatnim wier- 

szn artytulu wstępnego zaszła pomyłka d ru k u ; wy 
drukow ano : W idocznie na B a lo la tzu  liczą zawsze 
na —  wdzięczność, a powinno być n a — nietrdzię  
cznoścf,

Gospodarstwo handel i przemysł.
Wiadomości

biura Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu

dnia 12 i 13go czerwca b. r.
Z powodu uroczystego święta Bożego Ciała, 

nie było w dniu wczorajszym żadnego targu zbo­
żowego na granicy Kongresówki tak na Baranie 
jakoteż i na Michałowicach.

Wskutek nie byłego wczoraj targu na granicy 
Kongresówki, dowóz zboża na dzisiejszy targ 
kleparski był bardzo mały, ruch i obrót niewielkie.

Brak zagranicznych kupców niekorzystnie wpłynął 
na targ. Pszenicę i owies płacono cokolwiek trźej 
Żyto o 10 centów, jęczmień o 5 centów wyżej. 
Nasiona strączkowe nie uległy zmianie.

Pokup ograniczał się głównie na miejscowe 
potrzeby.

Płacono za pszenicę żółtą na 100 kilogramów 
od 9*50 do 10*26 złr.; czerwoną od 9*76 do 10*70 
złr.; białą od 10*— do 10*75 złr.; żyto piękne od 
8*50 do 8*90 złr.; poślednie od 8*25 do 8 60 złr.; 
jęczmień piękny od 8*90 do 9*35 złr.; pośledni 
od 8*25 do 8*75 złr.; owies od 8*25 do 8*90 złr.; 
groch od 9* — do 10*50 złr.; fasola od 10*25 do 
12*75 złr.; wyka od —*— d o .— złr.; kukurudza od 
—*— do *— złr.; proso od 7*25 do 7*75 złr.; 
jagły od 10*75 do 12*75 złr.; tatarka od 8*— do 
8*50 złr.; koniczyna czerwona od —*— do — złr.

Oferta na budowę k o le i żelaznej * Iłlo- 
sfaru do M etkowicza.

Uskutecznione przedwczoraj w minist. finansów 
wspólnych przejrzenie ofert na budowę kolei że­
laznej z Mostaru do Metkowicza w Bośni okaza­
ło, że oferta bar. Schwarza w spółce z Union- 
bankiem była najniższą, skutkiem czego konsor- 
cyum temu budowa kolei przysądzoną została. 
Budowa rozpocznie się niebawem i musi być usku­
tecznioną w ciągu roku bieżącego. Jednym z po­
stawionych warunków jest, aby szyny i cały ma- 
teryał do wierzchniej b u d o w y  branym był z kra 
jów do monarchii austryackiej należących,

O k o p a l n i c t w i e  n a f t y .  —  Na napisanie 
podręcznika na ten temat ogłoszono przed rokiem 
konkurs, który został niedawno rozstrzygnięty 
przez komisyę, złożoną z pp. Strzelbickiego, Su- 
szyckiego i Syroczyńskiego. — Pierwsza nagroda 
w kwocie 500 złr. nie została wcale rozdaną. Dru­
gą nagrodę w kwocie 300 złr. przyznano p. Mar­
cinowi Maślance, inżynierowi i członkowi tutej­
szego towarzystwa politechn., któremu zarazem 
udzielono na wydrukowanie tej pracy subwencyę 
w kwocie 300 złr. Premiowany rękopism odpowia* 
da 18 arkuszom druku, w średniej wielkości ósem- 

i ilustrowany jest stukilkudziesięciu rysunka­
mi. Uzupełniona, w myśl komisyi konkursowej, 
zostanie praca ta wkrótce oddaną do druku i mo­
żna mieć nadzieję, że za kilka miesięcy będzie 
już w ręku naszych techników nafciarzy.

S ó l  b y d lę c a .  Do Pol. Corr. donoszą': W spra­
wie bardzo ważnej dla gospodarzy i poruszanej kil­
kakrotnie przez wszystkie koła interesowane, nie­
mniej przez pojedyncze reprezentacje krajowe, 
przedewszystkiem zaś przez sejm galicyjski, mia­
nowicie w kwestyi wyrobu i sprzedaży soli bydlę­
cej, zarząd skarbowy wydał zarządzenie, które mo­
żna uważać, jako doniosły krok w drodze do o- 
statecznego załatwienia tej sprawy. W skutek roz­
porządzenia ministerstwa skarbu i w myśl wyda­
nych przez nie instrukcyj, zarząd salinarny w Wie­
liczce, sporządził większą ilość próbek soli bydlę­
cej (skombinowana mięszanina soli z innemi^ in- 
gredyeneyami.) i rozesłał je pojedynczym właścicie­
lom dóbr ziemskich w Galicyi, Czechach, Morawii 
i Szląskn. Rezultat, jaki wydadzą doświadczenia 
czynione z temi próbkami, na co naturalnie po­
trzeba dłuższego czasu, dostarczy zarządowi sali­
narnemu, względnie skarbowemu, dalszego rnate- 
ryału do ostatecznego załatwienia tej sprawy.

(Sprawę , tę poruszył już i omówił szczegółowo 
nasz korespondent lwowski §§ w Nrze 131 z r. b.)

.łrtyhnfy w dziale ,S sfl9» ł«n e# n ie  norho 
dzą od Redahcyl.

N A D E S Ł A N E . (1584-2-4)

Koszta transportu od zboża i wyrobów mącz- 
nych za 100 kilo od miast główniejszych, a ma­
jących dla handlu zbożowego lub mącznego pewne 
znaczenie wynoszą:

Ze Lwowa do Krakowa 90 cent.', z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 40 fen., z Koszyc do Kra­
kowa 1 złr. 37 cent., z Podwołoczysk do Krako­
wa 1 złr. 30 cent., z Brodów do Krakowa 1 złr. 
7 cent., z Tarnopola do Krakowa 1 złr. 27 cent., 

Tarnowa do Krakowa 31 centów.
Z Krakowa do Bielska 38 cent., z Krakowa do 

Berlina 2 marki 80 fen., z Krakowa do Ham­
burga 4 marki 10 fen., z Krakowa do Warszawy 
1 rub. 80 kop. z cłem i ekspedyc., z Krakowa 
do Łodzi 1 rubl. 65 kop. z cłem i ekspedyc.

Fracht jest obliczony na całe wagony. — Od 
’rachtu z niektórych miast kolei przyznaje re- 
fakcyą po poprzedniem porozumieniu się.

T a r n ó w  lOgo czerwca. Płacono 100 kilog. 
pszenicy 9-65; żyta 8*5; jęczmień 8*50; owies 9.12; 
)obu —.—; grochu —•—; tatarki —*—; ziemnia­
ków 2 90; siana 2*60; koniczyny 4 80; słomy 2.10; 
siana 2*60; kilo masła 65.

'W a d o w ic e  lOgo czerw. Płacono 100 kilog. 
iszenicy 11*— ; żyta 9*25; jęczmienia 9*10; owsa 
9*20; ziemniaków 3*— ; siana 4*— ; słomy 3*20.

Echo Muzyczne i Teatralne
T y g o d n i k  A r t y s t y c z n y

z obszerny i bogaty częścią muzyczną.
W części literackiej i muzyczne! „F,CHA“ przyjmują 

udział najwybitniejsze siły tak polskie j aki  zagraniczne;
wiele z nich w „Echu“ tylko drukuje prace swe lub kom- 
pozycye. „ECHO*1 podaje: dramata, komedye, powieści, 
utwory poetyckie, krytyki, rozprawy, studya. sprawozda­
nia, życiorysy, portrety, wizerunki. Z powieści ma w tece 
prace Bolesława Prusa. Jana Zacharjasiewieza i]T. T. Jeża 
W dodatku muzycznym: utwory koncertowe, solowe na 
fortepian i skrzypce, śpiewy solowe i chóralne, utwory 
lżejsze, tańce, wyjątki z oper i operet; a to z nainowszei 
literatury muzycznej lub utwory w danej chwili interesu­
jące nasz ogół z powodu produkowania ich na scenie bib 
koncertach.

Komplet „ECHA-1 o b e j m i e  80 arkuszy t e k s t u ,  100 
i l l u s t r a c y j  i przeszło 80 arkuszy nut .

Cena prenumeraty kwartalnie rubli 2  z  odno­
szen iem  do dom ów; z p r z e s y ł k ą  z a ś  p ocztow ą  
rubli 2  kop. 50 .

Abonenci opłacający „Echoa do końca roku za dopła­
tą kopiejek 50, otrzymują album złożone z 8 wielkich (po­
czwórnego gabinetowego formatu) portretów: Modrzejew­
skiej, Patti, Żółkowskiego, Sienkiewicza, Paillerona i Boity 
wykonanych w zakładzie artystycznym Rómmlera i Jona- 
sa w Drezuie. Adres Redakcyi: W a r s z a w a ,  u l i c a  
M e i in to n k n ,  1 * .

(H A D  E  8  «  A I  E . )
(213-?)

J O N J E G o .

m najobficiej
alkaliczna  w oda m ln ara laa

S Ł C I K W I O m
napój oszeźwiajęcy stołowy,

•kateozny bardzo na kaszel w chorobaoh szył 
k a ta ra c h  ż o łą d k a  i pęcherza .

Henryk Mattoni. Karlsbad i Wiedeń.

D z i e ł a  L u c y a n a  S i e m i e ń s k i e g o
w 10 tomach, wydanie warszawskie, są do naby­
cia pod 1. 10 przy ulicy św. Jana na 2 piętrze i 
pod 1. 9 przy ulicy Wiślnej na 1 piętrze, nieo- 
prawne za 12 złr., oprawne za 15 złr.

Telegramy własne „ Czasu.*

B e r l i n  13 czerwca. Rząd zwraca baczną uwa­
gę na agitacye duńskie w północnym Szlezwigu. 
Po ostatniej petycyi, zaopatrzonej w 8000 podpi­
sów, a wystosowanej do ministra oświaty, w któ­
rej żądano przywrócenia języka duńskiego, jako 
wykładowego w szkołach ludowych, nastąpiła te­
raz nowa demonstracya. Bardzo wielu obywateli 
północnego Szlezwigu udało się do Jutlandyi na 
wielką uroczystość zbratania się z Duńczykami, 
gdzie wygłoszono wiele namiętnych mów. Mini­
sterstwo zarządziło śledztwo.

B e l g r a d  13  czerwca. Reprezentant serbski 
przybył do Niszu. Konsulat bułgarski w Belgra­
dzie został zamknięty, a konsul odjechał stąd. 
Przybył kuryer gabinetu niemieckiego, zkąd bez­
zwłocznie wyjechał do Niszu. Panuje tu powszechne 
zaniepokojenie,

Telegramy biura koresp.
B u d a p e s z t  13 czerwca. Wybory już się roz­

poczęły. Dziś wybiera 194 okręgów wyborczych. 
Do godziny l l 1/, wybrano w 21 okręgach wybor­
czych 16 liberalnych, trzech członków umiarkowa­
nej opozycyi i dwóch ze' stronnictwa niezawisłe­
go. Minister Pauler w Budapeszcie i przewodni­
czący Izby niższej Pechy w Szikszo zostali jedno­
myślnie ponownie wybrani.

'B u d a p e s z t  13 czerwca. Do godziny trzeciej 
wybrano do sejmu 27 liberalnych, 6 członków u- 
miarkowanej opozycyi, 4 z partyi niezawisłych. 
Z urny nie wyszedł dotąd żaden antisemita. I

B e r l i n  13 czerwca. Nordd. Allg. Ztg oświad­
cza, że twierdzenia zamieszczone w koresponden- 
cyi Germanii dnia 6go b. m. o arcybiskupstwie

gnieźnieńsko poznańskiem są nieprawdziwe, azwła 
szcza twierdzenie, iż Papież oświadczył Sebloeze- 
rowi, że przyjmie rezygnacyę kard. Ledóchowskie 
go, jeżeli rząd pruski zgodzi się na takiego na­
stępcę, któryby posiadał zaufanie kuryi i ludności, 
i jeżeli się* zobowiąże przystąpić stanowczo do 
rozwiązania kwestyj zasadniczych.

P a r y *  13 czerwca. Leseps telegrafuje, że wy 
jeżdżą do Pekinu, że był na bankietach Tsang- 
liyameaa i posła francuskiego, i stwierdza, że sto­
sunki między Francyą a Chinami są serdeczne.

B r u k s e l a  13 czerwca. Podług lndśpendance 
skład nowego gabinetu ma być następujący: Ma- 
lou ministrem spraw zagranicznych, ks. Caram&n 
Chimay ministrem spraw wewnętrznych, Debruyn 
ministrem robót publicznych, Jacobs ministrem 
skarbu, Thonissen ministrem oświaty, jenerał Jac- 
mart ministrem wojny. Przewodniczącym Izby ma 
być zamianowany Bernaert.

B r u k s e l a  13go czerwca. Wczoraj wieczór 
przeciągały znów tłumy ludu przez ulice krzycząc 
i śpiewając. Policya rozproszyła je natychmiast.

R z y m  13 czerwca. Ossemtore  zaprzecza po 
głosce, jakoby Papież zgodził się na projekt za 
łożenia instytucyi finansowej w Londynie pod na­
zwą „Association Universalle limited*', w celach 
wyższych religijnych. Papież usunął się od tych 
wszystkich spekulacyj, podobnie jak i od losów lo­
teryjnych, które rzekomo wychodzić mają od ad­
wokata stolicy papieskiej.

L o n d y n  13 czerwca. Izba niższa odrzuciła 
poprawkę Woodalla do bilu o reformie wyborczej, 
żądającą udzielenia kobietom samodzielnym prawa 
głosowania. Northcote popierał tę poprawkę.

Fitz Maurice przedkłada telegram Hevetta 
z Adowy z dnia 3 b. m., w którym Hevett do­
nosi. że misy a jego powiodła się zupełnie, i że 
zamierza powrócić dnia 4 b. m. Podpisany został 
traktat, podług którego Abisyńczykom udzielono 
prawa wolnego bandlu i handlu przewozowego 
w Massowah, tudzież traktat w sprawie handlu nie 
wolnikami.

Admirał francuski na Madagaskarze zawiadomił 
w ostatnich czasach angielskiego kapitana Tur* 
maliny, że zamierza rozszerzyć blokadę a t do 
Mahonova i Fenerivo; dotąd jednak nie nadeszło 
formalne zawiadomienie o rozszerzeniu dotychcza 
sowej blokady wybrzeża.

L o n d y n  13 czerwca. Times zamieszcza de­
peszę z Wadyhalfu, zgodną z dawniejszem ja t do­
niesieniem, że Berber poddał się powstańcom, a 
cała prawie załoga została wyciętą.

D a ily  News dowiadują się, że wojska angiel­
skie pozostaną w Egipcie do dnia 1 stycznia 
1888 r., jeśliby przedtem, podług zdania rządu an­
gielskiego. rządy Chedywa nie utrwaliły się dosta­
tecznie. Zupełne wycofanie wojsk z Egiptu na­
stąpić może tylko za jednomyślnem zgodzeniem się 
mocarstw. Okupaeya nie skończy się jednak z dniem 
1 stycznia 1888 r., jeżliby Anglia życzyła sobie 
utrzymać nadał okupacyę, i gdyby życzenie to 
znalazło poparcie choćby tylko ze strony jednego 
mocarstwa.

P e t e r s b u r g ;  13 czerwca. Podług doniesienia 
z Taszkend użyto w okolicy Samarkand 5800 lu 
dzi do wytępienia szarańczy.

K u r i a .  — W i e d e ń  13go czerwca 2 godzina 
30 m. popoŁ — Renta papier. 80*40. — 5°/„ Renta 
papier, nieopodat. 95 80. — Renta srebr. 81*20. — 
Renta złota 102 05.— 6°/„ Renta złota węgierska 
122*65. — 4% Renta złota węgierska 91*80. — 
Losy z r. 1860 135 25. — Akcye Banku Austr.
Węg. 857. Akcye kredyt 308*60. — Londyn
121*90.— Napoleony 9 65— Lombardy 131*20. 
Losy roku 1864 169*—. — Akcye Kolei Karola 
Ludwika 286*50. — Akcye kolei Lwowsko - Czer- 
niowieck. 188 25. — Akcye kolei węg.-półn.-wsch. 
163*— Obligacye indemn. galicyjs. 101*40.— 
Losy prem. węgierek. 115*20. — Akcye Kolei Ko- 
szycko-Bogum. 148*50. — Akcye kolei półn.-zach. 
austr. 176 25. — 6% Listy zast. hipot. 101*80. — 
6% Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. ̂ Ziemsk. 
I.A. 99*—. — Akcye kolei Siedmiogr. 177*—. — 
Marki 59*50. — Ruble 122*50. — Dukaty 5*70 
Srebro —*—. — Akcye Anglo-Bank — . 

Usposobienie giełdy: stałe.

B e r l in  13go czerwca. — Banknoty austryackie 
168*15. — Krótki Wiedeń 167*95. — Krótka War­
szawa 205*60. — Banknoty rosyj. 205 95. — 50/0 
Listy zast. Polskie 61*55. — 4% Listy Likwids. 
Polskie 56 05. — Akcye Kolei Karola Ludwika 
120 60. — Akcye austr. kredytowe 521*—. _____
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A n to n i  K lo b u k o u ts k ł.
—--- -— ts tj} — ---------------.

Kurs pieniędzy i papierów publ.
HrakA w  13 czerw.

Ruble papierowe rosyjskie za 100 rs. • • ; • • 
Rubel srebrny o b ro k o w y  . • * ; . . .
Marki niemieckie 100 marek * ’ .....................
Dukat wnżny . , .........................! ! . . » •
SDfrankówka ‘ ‘ .

S S T S J S Ł i i io o '* :  *'Kupony srebrne płatne z* luu * .
L i s t y  za s ta w n e  i  o b h g i.

8*  Pożyczka krajowa fralicyjska * * jg jy  ( , . 
ŻY.^Ppżyozka krajowa galicy j-J * , j  mjsyj . 
5*  Oblig. komunalne salic. banku ara.' i  o j  
Obligacye indemnizacyjne galicyjski" 5 . .***=• 
4*ś zast. Tow. kred. ziems.
4*  „ _** „ O era-

zast- Tow. kredyt, ziemsk. •
" * „ u ntinku hipot. . .

dłużne galic. zukł. włość. . • 
zast. gal. *akł. kred. wio. za 100 r.łr. 
zast. Ranku tupote. ga] z prem lOw 

r . ” zwrotne za 40 lat
gal. 7-  kr* 7" w Krakowie, zwrot 

za 26 lat srebrem za 100 7/ r. w. a.
zaBt- ?al*,.!' ZWT°t

*

I*  
i s-

36 lat, banknot, za 100 2łr_ w a

8
J  a

g § 
o ®
2 V* 
* % 
° ‘SM)P
s *flf1 .

O  Ci■C M 
Cu a>«O*! ‘

m  z a  ot> '1  *fr. w . a.
I za st . g a l.  *■ i e ’ z w r o t

z a  18  la t, b a n k n o t, z a  100  z ł r. w
r  r, kr. Z* w Krakowie +

ja  ' b a n k n o t, z a  1 0 0  z łr’. 0  • -
.• ^  r  * Król P °l- z r- 1869 łza loń \ r i

; B ?  ? : » ■ » . “  I -  S S S a

Akcye kolejowe 1 bankowe.
rove k o le i  K a ro la  L u d w ik a  . _ p o  z łr . 200
c c y e  k o le i  sk ().C z e r n io w ie c k ie i  „ 200

■d" 1 n in o ł. w e  L w o w ie  . . „ 2 0 0
: Sauku gal Ola h. i P. w Kr. ,  200

Losy krajowe.

isy m ia sta  K r a k o w a .  •
,gy miasta Staniała • .

I (dacą żądają

122 — 
1 60 

59 25 
5 70 
9 65 
9 92 

100 —  

99 50

123 -  
1 70 

59 75 
5 80 
9 74 

10 05 
100 —

101 50
90 50 
96 75 

101 —
93 -  
87 -  

100 — 
101 50

102 50 
91 50 
97 75

102 — 
94 — 
87 75 

100 7.3 
102 50

100 50 
98 25

101 50
99 25

97 50 99 —

97 75 99 —

1 97 50 99 —

100 -  . 
97 50-* 
86 50'H

102 -  . 
98 75-̂ 4 
87 50t*

i 286 — 
187 — 

l| 298 —

288 '  
189 -  
304 -

i ' 1— — - - - - -  “*""

I .  17 50 
II 22 50

18 50 
24 25

W l r d n i  H  czerw. 
Obligi długu państwa.

4 / i /• Renta papierowa
4 /« /i „ s r e b r n a ...........................
41/, „ z ł o t a ...............................
4V,*/i Losy z roku 1854 po 250 złr. 
4% „ „ 1860 „ .500 „
4*/ „ ,  1860 ,  100 ,

„ „ 1864 „ 100 „
„ » 1864 „ 50 „

Losy Como-Renten....................
Obligi indemnizacyjne.

C z e s k i e ............................. 10% podat.
Bukowińskie . . . .  „ „
G alicy jsk ie ..............................  *
M o raw sk ie ....................
Nizszo-austryackie . . „ „
S zW kiemiBtryaCk,e ' ' * *
Styryjskie ” *
Siedmiogrodzkie 71"/
Węgierskie . . ' * ’ "
S t o z kiauz* i8« 7 : 1 15-/4 Oblig. poż. kolei weeier:ki„i ”
W  Renta węgierska zTo?fa ? ! '.

1 ” ” ” „ (za Ostbahn)
Akcye bankowe.

Anglo-austryackiego Banku . 120 złr 
Boden-Credit. węgierskie .

Credit-Anstalt dla Han^Tprz **
* - węgierskie . ( 2oo ”

D epositen -B ank .................................»
Escompt-Gesell. niż. austr. ] 500 * 
Gal. Banku dla Han. i Prz. , '200 ” 
Austro-weg. Bank. (Nat.-Bn.)’ fjoo "
U n io n b an k ................................ 100 "
Verkehrsbank ogólny . . .  140 ”
Wied. Bankverein - . . . 100 ”

Akcye kolei.
Albrechta .
Alffild-Fi“me

200 złr. bezjś
200 „ 5/

płacą żądają

80 45 80 60
81 30 81 45

101 90 102 05
124 75 125 50
135 25 135 75
145 *25145 50
169 50 170 _ _

169 50 170 —

89 — 41 —

106 50
100 50 101 —

101 30 101 80
105 50 106 50
105 — 106 25
104 50 106 —

110 — — —

104 50 — —

101 75 102 50
101 75 102 50
101 50 102 50
143 6n 144 —

122 (0 122 80
102 70 103

110 75 111 —

238 50 239
306 50 306 75
306 75 307 25
205 50 206 50
822 — 828 —

858 859 _
105 90 106 20
147 25 148 —

107 — 107 25

61 61 50
178 25 178 50

Donau-DampfBCh.-Ge8ell. 525 *?r- 6'ń
Elżbiety  ...................... 210
Linz-Budweis . . • • 200
Salzbnrg-Tyrol . . . .  200
Ferdynanda Nordbahn 1050 
Franciszka Józefa . . . 200
Gal. Karola Ludwika . 210
Koszycko-Oderberg . . 200 „ „
Lwowsko-Czern.-Jassy . 200 „ „
Nordwest austr. . . . 200 „ „

b Lit. B. . 200 b b
R u d o l f a .........................  200 „ „
Siedmiogrodzka I . . . 200 „ „
Staats-Eisenb.-Gesell.. . 200 „ „
Siidbahn (Lombardy). . 200 „ „
Theisbahn (Cisańska) .2 0 0  „ „
Weg. gal. Łupkowska .2 0 0  ,  „

;  Nord-Ost . . * • 200 „
b Westb. Stublw. . 200 „ „

Listy zastawne.
6% Agr. Zakł.Kr. dla Gal i Buk. 15 lat 
5% Boden-Credit Allg. złotem ‘płatne
5% „ „ - PaP,er* * 32 lat
6% Tow. kred. krakowskie.
7% Listy dłużne »
8% Towarz. kred. „
5VV b *.
4°/* hal. Tow. Kred. ziemsk. . . .

c7/° " i b nowe 37 lat
5% B Bank. Hipot. lwow. .  . .
6% - * Włość. * - -
5V Bank austr.węg. Rational.) w a 
5 \  Szlasko-austr. Bod.-Cred.t-Anstalt 
51/ 01 w ,.fr offA] Bod.-Credit 34 lat
I M  „ Boden-Credit-lnshtnt . .

Priorytety kolei.
A lb re c h ta ..............................z "̂‘ ** ;fl
Alfóld-Fiume . . . .  200 „ „

b b Em. 1874_ 200 „ j
Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ *> /#
Elżbiety . . . . .  100 ,  4%%

„ Em. 1862 . 300 b »

18
20
38
36

płaoą żądaj*
561 - 563 -

i GO O 235 20
_ — -- --

198 25 198 7f
2510 2515

207 75 208 2.'
286 - 286 50
148 25 148 75
188 — 188 50
179 — 179 2f
185 75 186 —
ISO - 180 50
176 50 177 -
317 - 317 25
f o l  - 151 25
|250 75 251 25
170 75 171 25
163 163 50
173 — 173 50

122 25 122 60
104 50 — —
98 — 99 —

101 - _ —
98 50 99 —

92 50 93 50
100 — 100 50
100 — 100 50
101 50 102 25

101 25 102 25
401 50 102 50

101 75 102 25

99 70 100 10
1 99 75 100 —

99 — 100 —
109 75 110 25

------ ------

200 złr. 5*/» 
200

Elżbiety Linz-Budweis 
b Em. 1870 * .
b Em. 1872 . . .  200
„ Salzb.-Tyr. 1870 200

Eperies. Ram. węg. część 300
Ferdyn.-Nordb, m. kon. . • 

b b wał- austr. . 
b Mor.-Szla. lin. 1871/72
b Poż. 14 milion. 1882
b Poż. 1872 r. . 100 złr. 

Frano. Józefa Em. 1867 . 200 „ 
r b Em- 1873 . 200 „ 

Gal.-Karol.-Lud. I  Em. . 300 n 
n  b 1871 300 .

HI b 1872 300 b 
Koszycko-Oderb . . . 200 
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 

n  b 1867 300 
m  b 1868 300 
IV b 1872 300 

Nordwestb. anstr. . . . 200 
b Lit. B 200 
„ E. 1874 200 

. . . . . .  300
Em. 1869 . . 300
Em. 1872 . . 300
Salzka. gnt.. zł. 300 

Siedmiogrodzkie T 
Staatseisenbahn 
Siidbahn (Lombardy)

|4%V,
4%

Rudolfa

200 b

500 fi*. 
500 fr. 
200 złr.

37.
3°/„
5%

Theisbahn-Gesell. .
Węg. gal- Łnpkow

* B « 11 ®m*
b Nordost . .

b złotem
( W estbahn . .
:  .  Em.

Losy. 
Donau-Regul. 

Premiowe Wiedeńskie 
b Węgierskie 

3"d b Tureckie . 
Kredyotwe . . . .

. 200 B B
1. .  200 B

. 300

. 200 n r>

. 200
74 200 B

ił
ł>

złr. 100
100
100
400

• • • złr. 100

106 25 
101 75 
108 70 
105 25 
105 20 
90 10

100 50

100 20 
97 50 

101 -  

99 40 
99 30 

104 10 
104 —

122 -

97 50 
187 25 
145 50 
123 30 
103 50

98 90 
96 75 
96 80

120 75 
100 25 
i 99 75

115 50 
1127 50 
Ijll5 10 
II 20 20 
||l76 25

107 -  
102 25 
109 20 
105 75 
105 80 
90 30

100 90

100 60 
97 80 

101 50 
99 80 
99 70 

104 50 
104 30

122 25 
98

187 75 
145 80
123 70 
104 -
98 30 
97 -  
97 10 

121 25

100 25

116 — 
127 70 
115 50 
20 70 

176 75

złr. 42
fi 105
fi 20
11 1 0 1/,
9 10
9 40
f) 42
9 10*/,
9 42
9 20
9 42
Ił 20
fł 105
1* 50
Ił 21
9 21

C la r y ..............................
4*/, Donau-Dampfsch. .
In sb r u c k u ....................
K eglew icha....................
Krakowskie . . . . .
Oftier (miasta Budy). .
P a ł f y ..............................
R u d o l f a .........................
S a lm a ............................. *
Salzburgskie . . . .
SŁ Genois • _ • • • ■ 
Stanisławowskie • • •
4 V,*/« Tryesteóskie . •
4V„ - * *
W a ld s te m a ....................
Windischgratza . . •

Waluty.
Dukaty ważne . . .....................
20- f r a ń k ó w k i ....................................
Imperyały rosyjskie . . . . . .
Funty szterl. angielskie . . - • 
Liry tureckie złote . . . . • •
Marki niemieckie za 100 marek • 
Rubel papierowy za 100 . • ' •

L w ó w  11 czerw.
Akcye Banku hip. gaj- 200 złr. . 
5% 'Listy zast. Tow. kred. ziem .

cl/' * * ;  :  37-letnie
/0 ” * Banku hipot. gal. .6%

6% włość, galie. 
nlj obligi indem. gal. 5°/„ podat. 
go/" ;  pożyczki krajowej . .

W a r s z a w a  11 czerw.
5% Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon .
4% Listy likw ioacyjne....................

kupon .

i płacą żądają
42 25 

I 116 50 
19 — 
19 -  

| 17 90 
45 — 
38 75 
19 — 
55 -  
23 50 
49 -  

i 23 -

43 25 

19 75

18 20 
45 50 
39 25 
19 50 
56 -  
24 70 
49 50

| 68 -  
28 75

1 38 80
29 25
39 30

5 76 
9 67 

S 9 93 
12 15 
11 02 

1 59 55 
1 122 25

5 78 
9 68 
9 95 

12 20 
11 05 

--69 60 
122 75

299 —
99*85 
92 75 
99 85 

|| 101 50

303 — 
100 85 
94 25

100 80 
102 50

1 100 90 
101 50

101 90
102 50

Irnb. kop. rub. kop.

1 - -
98 40

87 40
- i



OZAS z Piątku 14 Czerwca 1884.

K 8 I Ę 6 4 R H 4  K A T O L I C K A
Dra WŁADYSŁAWA MIŁKOWSKIEGO

W KRAKOWIE 
otrzymała i poleca świeżo wydany

NOWY BREWIARZYK
tercyarski.

Cena egzemplarza 1 z łr . 2 5  cent., 
a przesyłką 1 złr. 50 cent. (1561-3-4)

P o d z ięk o  w a  nie.
W ie’ebnemu Duchowieństwu, oraz 

p. Eminowiczowi naczelnikowi straży 
pożarnej'—  tudzież Rotmistrzowi żan- 
darmeryi w Krakowie, Wachmistrzowi 
posterunku źandarmeryi w Podgórzu, 
jakoteż wszystkim, którzy uczestni­
czyli przy ostatniej posłudze dla sy ­
na mojego Ferdynanda Pellera, skła­
da niniejszem najserdeczniejsze „Bóg 
zapłać" (1586) matka Marya Peller

POTRZEBNĄ 
JEST ‘ bona Francuzka

z dobremi świadectwami. Bliższa wiado­
mość przy nlicy K o l e j o w e j  pod Nr. 7. 

(1585-1-3)

Francuzka bona £ £  “
Wiadomość u M. Wysockiej, ul. B r a c k a  
Nr. 5 w biurze umieszczeń. (1588)

M P 7 P 7 V 7 n a  zdolny> żonaty, liczący 
T l a t  28, życzy sobie zna­

leźć miejsce przy większem gospodarstwie 
jako praktykant, chociażby za najmniejsze 
wynagrodzenie, aż do uwzględnienia jego 
pilności i uczciwej pracy. Łaskawe oferty 
uprasza się nadsyłać pod lit. H. D. 222 
poczta K r a k ó w .  (1587-1-3)

Notatka Dra Feltriniego
0 uzyskanem wyleczenia zastarzałego ślinotoku 
zębów wodą anaterynową do ust c. k. nadworne­
go dentysty J. G. Poppa w W iednia I. Bogner-

gaese Nr. 2.
W e n e e y a ,  8 marca 1872. Proszek do zębów 

Verd’ego, k tóry  ja k  wiadomo, odgrywał w całych 
W łoszech wielką ro lę , stracił wiele w ostatnim 
czasie w skutek sławy środków zębowych wyko 
nanych przez słynnych wiedeńskich dentystów.

Podnoszę tu t8j  szczególnie cierpienie zębów 
hrabiny Ricotta di st. Paolo, które wedle orze­
czenia dentysty uznane zostsło jako  śtlnotok zę­
bów, przeciw temn nadaremnie używano wszelkich 
znanych wód na zęhy i środków na zęby.

Jako lekarz domowy hrabTny, wyszły z wie­
deńskiego uniwersytetu i znaiąoy doskonale sku t­
ki wody anaterynowej do ust Poppa od pierwszych 
lekarzy wiedeńskiego uniw ersytetu, niemniel od 
profesora Oppolsera przy łożu chorego, uczyniłem 
propozycye, użycia nrzeciw tej chorobie wody a 
naterynowej do ust Poppa. Przywieziono ją  z ap 
teki Serravalfo w Tryeście a skutek zaledwie po 
4 tygodn’owem użyciu, był dla nas wszystkich 
bardzo zadziwiającym. Ze ślinotoku zębów — 
który  j t  i  nawiasem powiedziawszy ju ż  cuchnął; 
niepozostał ani ślad. Hrabina wypowiedziała mi 
zupełne uznanie, szczęśliwe zaś wyleczenie przy­
pisać muszę jedvnie i wyłącznie wybornemu sku­
tkowi Poppa wody anaterynowej do ust. Poświad­
cza to na cześć pana J . G. Poppa c. k. nadwor­
nego dentysty w W iedniu. Pański kolega. 
(1153-1-2) B r .  F e l t r l n i .

Składy moich preparatów utrzym ują w KRA­
KOWIE pp. W. Redyk apt., F. Soblerajski apt.. 
A. Siedlecki apt., bracia Barach, K. W iszniewski 
apt.. J . Zaplatalski, W. Fenz. E. Stockmar apt., 
J .  Trauczyński aptek, „pod Koroną*, E. Radler 
aptek., H. Markiewicz apt., J . Nowakowska, Su­
kiennice Nr. 29; tudzież wszyscy aptekarze, han­
dle parfumeryj i galanteryjne obwodn Krakow­
skiego, Galicyi i Bukowiny.

Poszukuje się do nabycia
majątku ziemskiego
w zachodniej Galicyi, średniej wielkości, około 
SCO morgów obszaru, z łąką, latem i wygodnym 
domem m ieszkalnym , z inwentarzami żywemi
1 martwemi itib bez nich. — Oferty z podaniem 
ceny i p  »SZ» się raóesłaó pod adresem - W .  R  
K ra k ./W , hotel Kl ina Nr. 10. (1574 3-6)

Tiichtige Agenten
1'llr den Verkauf von Losen gegen Raten- 
zahlungen, darunter auch O s t e r r e l c h .

&  I n g a r U c l i e  (1563-4-10)

R o t h e  K r e u z  L o s e
acceptirt gegen g l l n s t i g e  Bedingnngen 
U c c h s e l h a u s  H .  F n c l i s ,  Budapest, 
Dorothea gasse 9. Die von mir gegen Theil-
zahlungen verkauften Lose kdnnen w a n n  
im m e r  besichtigt und bezogen werden.

W Tenczynku letnie miesz 
kanie z 2 pokoi 

z obszernym gankiem, kuchni, piwnicy 
itd. każdego czasu do wynajęcia. Wiado­
mość u portyera przy ul. W i ś l n e j  L. 7.

(1522-3-3)

Po7 k,,je leśniczego,
któremu także gospodarstwo rolne nie jes 
obcem. — Zgłosić się pod adresem: Gu- 
m iń s k i ,  Zalezie  p. R ze szó w . (1580 2-8)

WYROBY DPKCYALN*

PARFUMERTA

KII YIOLITTES Di PARIS

ED. PINAUD
M y d ł o . , . . . . , ,  lu x  y io L tn is  u  M m i  
Iwan ill i k n i . . tu i YIOLmil DI MDKE 
Wodll iulllm., AUI VIOLETTES DC FMKI

   VIOLETTES 01 MMC
O leiłk  «UX VIOLETTES 01 PARU

ider ryżowy. «UX VIOLETTES 0E PARKĘ 
K osm etyki.... tux VIOLETTES DE PARKI 

87, Boulevard de Strasbourg, 87

(546-13-)

500 złr.
zapłacę temu, który  po użytku R O a lera  w o d y  
d o  nut t  z ę b ó w  fla sz , p o  8 & c . kiedykol­
wiek bólu zębów dostanie, lub komu z ust cuchnąć 
będzie. — H . T U c h le r .  a p te k a r z  (W. Ro­
ster’s Neffe Nacht.) w W i e d n i u .  H e g f e .  
rungiffaiiM e 4 .  (415-19-)

Tylko p r a w d z iw a  w Krakowie u E. Stock - 
mara, ap tek .; w T a r n o w ie  u A. Bergera; w 
J a ś l e  u Romualda Palcha, aptek.

m Przez wysoki rząd 
Jego Królewsk. Moiol 

k r ó l a  
S z w e d z k i e g o

u przyw ile j.
D rF r. Lengieln

B a ls a  
B r z o z o w y .

f i u  » w . b ^ k a » » > L a -

J H S f c  niepam iętnych czasów, iako 
i £ 9  I najlepszy środek u p i ę c i * .
' m r T r H f l  cy ; jeżeli jednak  sok ten
\ i K j R H  die przepisu wynalazcy przy-
f t t U rfrf lJkj £ 7  rządzonym zostanie w drodze 

chemicznej na balsam, wtedy 
nabiera praw ie cudownego 
skutku.

Jeżeli posmarujemy wieczorem twarz lub inne 
części ciała tym sokiem , to JuA na drugi 
dzień odpada prawie nieznacznie Zu­
p ie *  ze skory, która przez to staje alę 
bielutka I delikatną.

Balsam ten wygładza zmarszczki i blizny z o- 
spy pozostałe na twarzy i nadaje jej młodocianą 
barw ę; cerze przywraca białość, delikatność i 
świeżość, usuwa w bard to krótkim  czasie piegi, 
k lam v  w ątrobiane, czerwoność nosa, pryszczki i 
piszelkie inne nieczystości cery. Cena słoika z o- 
wsern użycia 1 złr. 50 c. — Do nabycia w K r a ­
n ó w ie  u W .  R e d y k a  aptek., we Lwowie 
u K y * n i .  R t i e k e r a  aptek, „pod srebrnym or­
łem *, w Czernloweaefc u j .  Golichow- 
oklego apt. „pod Opatrznością*. (102-27-)

3 wydanie, Dla wszystkich 3 wydanie.

nerwowo chorych
najlepszy obecny podręcznik. 

Księgarnia H a b e r  &  Ł a k n i e  w W iedniu, I., 
Herrengasse Nr. 6 : Heilung aller chronischen 
N ervenkrankheiten auf naturgemassem W ege. Na­
tur und Diat und rationelle milde W asserkur. 
Ein Handbuch fttr Nervenkranke. — Cena 1 złr., 
pocztą opłatnie 1 złr. 10 oent. (196-18-20)

tao
m/«a Soi

U cc

ląpiele siarczane
W KRZESZOWICACH

otwarte zostały z dniem 1 czerwca 1884 r.

Wszelkich informacyj co do wynajęcia mieszkań i t. d. 
udziela miejscowa A d m in istracya  Z a k ła d u  
k ą p ie lo w e g o  w  K rz e sz o w ic a c h . (1343-14-)

J ó z e f  M a t r a s i c w i c z ,  malarz
tr hrakowie, ulica Krupnicza Kr. 3, 

podejmuje się w s z e l k i c h  r o b ó t  w zakres m a l a r s t w a  wchodzących,
mianowicie:

malowania kościołów, pokoi, szyldów, oraz lakierowania i pokostowania drzwi 
(1538-4-12) i okien, tak w miejscu jak i na prowincyi.

O t i Ł O S S B B W I B .  |
f i

¥
ii

Przy k o le i  T ra n sw ersa ln ej, na przestrzeni Zagórz- 
rśi ® ry^^w » będą następujące posady le k a r z y  k o le jo w y ch  
"J do rozdania:

1) w Gorlicach dla linii Stróże-Biecz (excl.) i Gorlice Zagórzany 
około 31 kilometrów długości;

2) w Jaśle dla linii Biecz-Jedlicze (excl.) około 34 km. długości;
3) w Krośnie dla linii Jedlicze-Zarszyn (excl.) około 32 km. dług.;
4) w Sanoku dla linii Zarszyn-Zagórz około 31 km. długości.

Płaca roczna każdego z wymienionych, mianować się mają­
cych, lekarzy kolejowych wynosić będzie złr. 350 w. a.

Współubiegający wykazać się powinni świadectwami dokto- rAl 
ra-tu z wszech nauk lekarskich, odbytej praktyki szpitalnej i Im# 

fj wnieść podania opatrzone marką stemplową na 50 ct, n ajd a- [f 
T  do 2 5  c z e r w c a  !>• r* do c. k. Ministeryalnej Komisyi Ta 

w Wiedniu, ulica Uniwersytecka Nr. 10. (1548-1-2) ^
Tarnów, 10 czerwca. C. k . %arzad ruchu.

Założona 
r. 1679. m i

/ / / &

/
/ / /

/ / /
t e #

CS* o

* ?

&  FABRYKA 
f  wyborayoht 

holenderskich 
likierów.

Skład fabryczny;

W I E i \ ,
/. K ohlm arkł 4.

Dla dogodności Szanow. 
Publicznośoi są te likiery 
p r a w d z iw e  do nabycia 
także u znanych i słyn­
nych firm. (928-10 121

KĄPIELE SIARCZANE
Trenczyn - Cieplice,

perto Karpat, w górnych W ęgrzech, odda­
lone są od nowej otwartej stacyi kolejowej Tepla- 
T renczyn -Cieplice kolei W aagthal 20 minut, od 
Lwowa przez Bogumin-Żylinę 13 m., z Krakowa 
5 godzin , mają 32" R. i są  nujlepszemi i najsil 
niejBzemi kąpielami przeciw reamatycmo- 
gośćcowym cierpieniom, zarazem bardzo 
przyjomnym i tanim pobytem w lecie, 
posiadają wielki piękny park, dobre mieszkania, 
dostateczne restanracye z dobrym tanim wi­
ntem i wyborn. napojami i prześliczną okolicę. 

Hozpocaęcie pory 1 maja. 
Ilustrowane programy rozsyła darmo 

ksląlęcy zarzail kąpielowy. (773 13-20)

Podpisane jedyne rzeczywiście tanie

źródło sprowadzania
z krijów produkcyjnych wprost dowożonej

surowej kawy
rozsyła w paczkach po 1%  k i lo  n e t to  
to w a r u  pocztą za zaliczką należytości na­
stępne wyborne, czyste, silne, aromaty­
czne, niefałszowane gatunki po wymienio­
nych cenach za 1 k i lo  n e t to  z o c le -  
o le m  I o p ł a t ą  p o cz t, bez wszelkich 
“osztów dla odbierającego: (1398 10-12)

e r ło w ą  C e y lo n  najlep. nieb. złr. 2'10 
» C o a tu r lc c a , zieloną „ 1-76

C e v lo n  j8811? • ■ .  1‘65y **“  nailepszą, niebieską . „ 1-78
M o k k ę  n r . ^ 1?138̂  ziel°ną . „ 1 6 4  

M e n a d o ,  najlepszą żółta Jawe " 1-60
C u b a ,  najlepszą wielkozwrnista ” 1-80
J a w ę ,  najlepszą, z ieloną. . ” j .ro
l l o m i n K o ,  wyborną . . . ’ "
S a n to s ,  sm aczną ..............................  ̂ ^.gg
H lo , bez przym ieszek . . . . # 1.32
B a b la ,  dobrą i silną . . . . „ y 24
J a m a i c a ,  silną najlepszą . . „ I  2d

K .  m a f i i  w T r y e ś c i e .

M........................ A .

P T  TEGOROCZNE W O D Y  M INERALNE
również n a j l e p s z y  ś w i e ż y

Portland Cement9
wapno hidraulfczne, gips mielony surowy i palony

poleca handel p. f. (1391-5-15)
  J. Schaitter i Spółka w Rzeszowie.

 •w*■DusmoflC,
I chrypka.

   .„JkaUry.za-
dawnione i wszelkie cierpienia kana­
łów oddechowych ustępują po użyciu 
K U JkK K  L B V A 8 S K  u R A .

1 Wszel­
kie cier-

-------------------  I pienia
nerwowe każdej chwili ustępują po 
użyclu pigułłk antinewralglcsnych

i\ E VRALGI ES
Dra OROŃIKR.

W Psryżu, Skład główny w Aptace Pan* L e v * * * .a r ,  ru< da U Manuale, U. 
  Dostać można we wszyokich głównych aptekach.

K ą p i e l e  T h a l k i r c l t e n  p o d  M o n a c h i u m .
Zakład leczeń a wod? I dyetetvczny (Schrotha-Steinbachera).

Higienicznie bardzo zdrowy (blisko 2000° wysokości), bard-, o pięknie położony, dobrze 
urządzony zakład z wielkim, cienistym, wspaniałym oarroitem, znane dobre u trzym .n ie , tanie 
ceny. Dla h rejszego  zakładu nadają się szczegół, ie c ierp ien ia  narwowa i dolnycn części c ia ­
ła, gościec i reumatyłmy, o s łab ien ia , choroby kob iece , stłu szczen ie , tudzież dla zażywa­
jących morfinę. Obszerne prospeata o sposobie leczenia, cenacn skutkacn 1 t. p. rozsyła dar- 
mo i opłatnie (919-5-6 Dr. V, Stam m ler, lekarz i właściciel.

m

M 9

Wino Saint-Raphael ze znanych win je st  najbogatsze w  P o w ia s t k i  
uzdraw iające, wzm acniające i toniczne. Przyjem ne dla. żołąoKa, siduu 1 
nieom ylny środek pokrzepiający dla m łodych Kobiet, dzieci 1̂ osob pcide
szłym  wieku. W ybornego sm aku, nal^ „ dokipfj|zpk no każdem iedzeniu działających na zdrowie. — Doza zw y cza jn a . kieliszek po kazaem jedzeniu

K ażda b u te lk a  teg o  w in a  je s t  zao p a trzo n a  w  sto so w n ą
ety k ie tę , a k o rek  p o k ry ty  kap slą  z nap isem  : V y T  j

EXPORTACJA: Cie Prop1* du Vin de St-Raphael, a Valence (Dróme), France. ^

IiEŚNTCZl7
wykształcony teoretycznie, posiadający kilkuna­
stoletnią p -aktykę, mogący się wykazać chlub- 
nemi świadectwami i poleoeniem swych chlebo­
dawców, poszukuje posady od 1 lipca. — A dres: 
VS. I I .  poste restante S a n o k .  (1573 2 2i

U n i k ó w "

Czcionkami Drukarni „Czasu",

SCHERINGA esencya pepsynowa
Dra Oskara Llebrelclta, profe»ora farmakoloą-ll Ul)| wer.
•ytecie berlińskim. Przewlekłe trudności trawienia, powolne trawienie pa­
lenie w żołądku, zaflegmienie żołądka, skutki zbytniego używania spirytuozów i’ t. d. 
usunięte będą w krótkim czasie przez ten przyjemnie smakujący‘płyn. — Cena 
flaszki 2 marni.

Seherlnga Zielona apteka
w Berlinie N. Chau»sóe - Str. 19 (Wittich & Benkendorf).

Skład u aptekarza K -. W l i n i l e w s k l e i ł 0  w K r a k o w i e .  (90  31-)

W a ż n e  d la

WŁAŚCICIELI CEGIELŃ I WAPIENNIKÓW,
którzy zamierzają urządzić p i e c e  l t o m ó r U o w e ,  p l e m c i B u i o w e  1 p ł o m i e n n e  ( p a t e n -  
t o w a n c g o  s y s t e m u  Y f o j a c z k i ) ,  całkow ite c * K l e l n i e ,  w a p i e n n i k i  i  c e m e n t o ­
w n i e  lub chcą oddać wyrób materyału w drodze u m o w y ,  następnie, którzy  chcą zakupić p r a ­
s y  d o  c e g i e ł  dla ruchu ręcznego, k o ń m i  1 za pomocą p a r y  ‘do zwykłych cegieł, s u r ó w e k  
do budowania dróg, r u r  do kanalizacyi, l o k o m o w u  1 * n a t. | , | n  p a r o w y c h ,  wogóle wszel­
kie iane n a r z ę d z i a .

Moje piece pierścieniowe zaoszczędzają 8 ® r to  SO p r o c e n t  p a l i w a ,  p i e c e  p ł o ­
m i e n n e  410 d o  5 0  p r o c e n t  przy lOOO sztuk cegieł Za równie wypaloną czysta 1 dźwięczną 
cegłe bez ułamków poręczam.

W ykonania powyższych przedmiotów tudzież dos!arczania p l a n ó w ,  k o s z t o r y s ó w  p rzy j­
muję celem natychmiastowego punktualnego uskuteoznien'a. P rospekta i polecenia przez biuio 
techniczne szczegółowo dla cegieł, cem entu, w apna, towarów g linanych , zakładów fabrycznych 
i paleniskowy ch. '  (1443 6-6)

| g ,  W o j a c ^ e U  w Wiedniu, Favoritenstrasse 58.

(zagranicznej roboty) 
SdF I L  gą zaraz do sprzeda­

nia przy ul. B a s z t o w e j  L. 11, I. piętro. 
Obejrzeć je można od godz. 9—12 rano 
i od 2—5 popołudniu. (1582-2-3)

Cebule głowiaste
najlepsze włoskiego gatunku . . . złr. 1 c. 50 

„ świeże włoskie fasole . . r  1 „ 50 
„ świeże ziemniaki z Istry i . „ 1 „ 20 

za 5 kilo w oreczek, opłatnie z opakowaniem, 
cłem i portem, dostarcza (1572-3-12)

N. S a frari w Tryeście.

PR A W D Z IW E
PIGUŁKI MORISONA

P a  A r th a n d  M o u lln .
N ajlepsze ze środków  czyszczą ­
cych i  p rzeczyszcza jących  krew  we 
wszelkich słabościach złego p r z y ­
miotu, nadto  w  zołzach, lisząjach , 
w yrzu tach  skórnych i zepsuciu  

krwi.
Skład główny w PARYŻU u p. Arthaud Mon 

U i aptekarza, 30, ulica Louis le Grand, — w ERA  
KO W IE w aptece p. Trauczyńakiego i w aptece 
p. Wiszniewskiego. (1267-71-)

MEDAL ZŁOTY NA WYSTAWIE 
POWSZECHNEJ w PARYŻU 1878 roku.

Aparat Gazogene Brieta
nazwany i zabrewetowany,

JEDYNY 
jak i potwierdzo­
nym został przez 

AKADEMIE 
M E D Y C Z N Ą .

Za pomocą tego 
aparatu, powsze­
chnie znanego o- 
becnie —• każdy 
dziś może w je ­
dnej chwili przy- 

otować z bar- 
zo małym kosz­

tem WODĘ SAL- 
CERSKĄ i wszel­
kie napoje gazo­
we, jako to : V i­
chy , S o d a , Li-

moniada gazowa 
i wino musujące

APARATA
o 1 , 2 , 3 , 4 i 6 

butelkach.

PROSZKI
w paczkach, za­

stosowane do 
aparatów 

o 1, 2 , 3 , 4 i 6 
butelkach.

D o s t a ć  można 
w głównych 

aptekach.

MOADOLLOT S T  Hf,
inżynier fabrykant, 

w P a r y ż u  przy ulicy C h a t e a u - d ’E a u  72.
W  K r a k o w i e  w aptekach pp. Trauczyń- 

skiego, Redyka i Wiszniewskiego. (1170-7-12,

Pfanhausera nowe chłodniki 
do mleka,

konewki do przewożenia miśka z hermetycz- 
nem zamknięciem, od '/, do 50 litrów, maszynki 
do masła, kociołki do sera i prasy i t p., kom 
pletne urządzenia nabiałowe sprzedaje A . H r a n  
h a u i t e r  w W i e d n i u ,  V I I I , Strozzigasse 1 41, 
fabrykant narzędzi nabiałowych, instrumentów 
w«terynsr8kich i łapek na zwierzęta drapieżne. 
Illnstrowane katalogi opłatnie. (914-16 20)

posiada l e t n i e  m i e s z k a n i a  do wy­
najęcia. Bliższa wiadomość pod lit. J. Ch. 
M n i k ó w  o. p. L i s z k i .  (1523-3-3)

Mieszkanie
składające się z 2 pok>i, przedpokoju i kuchni, 
jest do wynajęcia ud Igo lipca b. r. przy ulicy 
G a r n c a r s k i e j  pod Nr. 8 . (1521-3-3)

Tam ie od Igo października j f i t  5 pjkoi z ku­
chnią i w izelkiemi dogodnościami do wynajęcia.

S k ł a d
Nasion i Herbaty

w Krakowie przy ul. Sławkowskiej L. 10,
poleca: i

H u k n r u d z ę , K o ń s k i  z ą b , 
G orczyco białą,
Szporek wielki, (1583-2-5)
Mohar,
Rzepe olbrzymią, Turnips angielski, 
K oniczynę białą i czerwoną, 
Lucernę oryginalną francuską, 
Maniona traw ( R a j g r a s  angielski,

francuski i włoski, T y m o t e u s z )  itp .;

Łazienki Górne
W OGRODZIE

na P iasku p r z y  u licy  B isku p ie j 
p o d  N r. 4,

po gruntownem o d n o wi e n i u  przez 
nowonabywcę, z dniem dzisiejszym  

otwarte zostały.
Nowa administracya najstarszej firmy 

urządzając powyższy zakład z wymaga­
nym dzisiaj komfortem , zaprowadziła 
wszystko, co potrzebnem dla zdrowia i 
wygody, a  ufna w uznanie, ośmiela się 
polecić łaskawym względom Szanownej 
Publiczności. (1581-2-8)

Tapety
z pierwszych fabryk krajowych i fran­
cuskich, stosowne s z l a k i ,  l i s t w y  
złocone i drewniane, s u f i t y  en rdief, 

otrzymał świeżo i poleca

największy skład tapet,
g t o r ó w  do okien, c e r a t  na meble 

i Stoły (1453-84-)
Wilhelma Fenza

w K rakow ie , R ynek U.
Podejmuje się tapetowania miesz­

kań. Próby na żądanie franco.
----  4Tnm ■■■■■■■
Żelazne laczk i 

, ręczne
i koła wozowe

wszelkiego rodzaju.
KAROL MORGENSTERN & Co.

fabryka machin dla z a h ł a d ó w ' f r a z o ­
w y c h ,  w o < ln T cl1 * p o m p o w y c h

w Wiedniu, Funfhaus, Gasgasse N. 6«
( 1018- 1 0 -20 )

K x x x 3 o e r » o o o o o c ^ o o o o o o o c 3 0 o f M e v

T B C S K . t n i n K !  fi
Od

(stacya pocztowa i telegraficzna).
Otwarcie pory kąpielowej dnia I czerwca, 

t r z e c h  la t  z n o w u  \ \  p o ls k ic h  r e k a c h  z o s t a j ą c e ,  a
znaue od dawna ze swej nadzwyczajnej siły leczniczej, szczególniej w 
c l e r p lę “ ***n, “ U m » t Y o z n y c h .  silne wody siarczane i solanki 
do ' ‘ ^ h l a ł a w a ,  F e r d y n a n d a ,  E d u a r d a )  oraz

n,ające i moczopędne zdroje do picia ( M a r y l ,  
B r o n i s ł a w y  yj0 f i i  , tak zwauy‘ r<->j „ M a f t y ) ;  borowina że-

■ • , âz>sta i muł słono-siarkowy do kąpieli.
Now 2 ^ P iei! wydanych w roku 1883: 20,000.

wzicwaln'.6 ZUPe^°'° łazienki o 60 wytwornie urządzonych gabinetach, 
wve^odn1 Pary 8*onej \ wyciągu igliwia, leczenie elektryczne. Nowe 
ohr» ,ifIe urz4dzone pomieszkania z usługą. Kaplica i nabożeństwo w obu 

ądkach. Kilka restauracyj i cukiernia z czytelnią. Rozmaite rozrywki 
t|# zebrania towarzyskie wraz z dobrą kapelą. Położenie zdrowe, podgór- 

skie. Liczne cieniste przechadzki. Wycieczki w okolicę: do Urycza, Roz- 
% hurcza, do żup w Stebniku i Drohobyczu, do kopalni nafy i wosku ziem-

nego w miejscu i Borysławiu. Lekarz zdrojowy D r. Z. f t lc g c r ,  radca 
zdrowia ze Lwowa. Apteka i skład wód mineralnych w miejscu. Dla 

• ubogich chorych uwolnienie od taksy i zniżenie opłaty za kąpiele za
t wykazaniem się świadectwa ubóstwa, potwierdzonym przez c. k. Staro-

stwo. — Bliższych wiadomości udziela i przyjmuje zamówienia na miesz- 
''$£ kania i powozy do pobiizkich stacyj kolejowych „Drohobycz" lub Dro-
^  hobycz - Truskawiec" za nadesłaniem zadatku. (1332-8-10)
yif Z a r z ą d  z d r o j o w y  t r i i m k a w i e c l i l .  u

S G O E X X X Z X X X X X X X r X X X J O C O O C X X X X x S

B A i V K H A U S  „ L E I T H A “ •
(Halmai), Wica, Schottenring 15, ris-h-vis der B/irse. •

p  ®>it Oli ^cSniii iliu font JUrfQiigfn), fo laiise ner fflorratt) reiebt, grntiS nnb frnnco unfm S
M  / "  oMitrcene. ijódiii luirfjfigt, im,a iSrciriie uitb inrcrftiaiito Urortjurc fammt Itnivrrfnl •Urrlufnnaii 2:
^5, S J a te u b c r  (100 <Spiti’n , A l.  ^luflajit*). 2Dieu'# b ^

J  fiir Kapitał, Sparanlage, EfFecten-Speculation, sowie Losbesitzer, •
H  'J łn i t lr r #  nnb ‘S d r f c .S u t c r e f f c u t c i i .  urnfie it-.ib Tleine J łal»i«svl* 7vn (tiru t.-, Z u o i f a f f c i t  u ;ib 'U riU rtrc f l f e i i t S
0  n u ijb r iit f le n b c  uab u i ie n t i i c l ł c l id j e  fflfrtfflcn, tiou melir a:a ;!<>*> Desuorraqeiiorn 3onrtia ln i bej 3u» unb Slublanbe? J

i r  e  ii c  r  C  «» 111 |> u  s  s  **
dnertennerb beiprodjcn, leitet

« je r
afk' W 

uii*re, X
O  b itr th  a d c  vl ' o f t t io n f t i  b e #  o f t r r r e id j if t f ie n  (5 u v ^ b ( a t tc «  b ie t e t  yiim n ir J;i ^ > t r u b * iH d K i i  ( o ’D b o b e t . ) ,
O  T oten  u (Sr!ńnteri:npi*n iiber YlmortUatinh, ?1”vtU1, 2ecu rtfJ f u. ber b tc r r e ir tj ifd ) t n u  i r  Jf i l a  k d u u ł
©  S t o a t d r n u e n  i fo fc  ( t f n m b e n t ia f t u n a ^ C M f f l A ' -  ‘- U r ło r i t i i te  i ,  ' i t c i ł f i i  ber « a u r .,  I r
^  port- u. oiibu^riejKf fifw- ^iioten :c.. »•; firirr bn* 'iJor ortlc bei R e i t e r  lOarje ijetjeiiii jer  be u jvljttjeilea ber *łł j o u in i*  

- [tub J u ix '(d iit i3 j  '^or e1’, e i&utert f iim .u t lir tjc  i f ic n i f t u i  u»;ten b«*r Sucoulutiou , HŁ*fpridit bie jun^ften » irtt)jd )aftti*en  
gret^niijc. G o im e r f io t t ,  fU e r f ta a t i i tD ii it s  cer łB ip iif ii, U m e c t e u ,  © i l t u i j e i i ,  ^ i t i ib c u H c n  ber a m titu te  :c. — 3m  
.'In djlnffe Erevan eiitpfebfen n u  ba« 'K uu l u e m n i t  auf Da# be-ium ^nithrete, bifliafte imb reidiijaltiqfte^  v-in ajin tie  p m a i t  emprcQlen w -r oae in e i i tc n *  u... o..* ouMmmerrithrete. billiafte  unb reieftpaftigu.

S f l i in n c ie l le ,  B b is e n -  ii»«ł V e r lo s m ig s h la t t  „ L E I T H A “ . •
©  X o f f e t b e ,  a n e r t a n m  a lb  u n u a r t r i i f A e ^  u«»b o e ir iJ feu tiQ fl e #  J u f o n i t a t i u n b  3 o u r n a f ,  b e r a r h e t  b e i H a u f ,  U m t d i t f d i  Z
©  n r.b  ^ r r f a u f  t > o n ' f t r n f c *  . ' i l n f t i f l c *  n « o  . ^ f e r u i . ą t i i A i t f i i a i » < c r r n  u n b  m j r i r f j n e t  a d e  f i ir  M e A m e r c f f e n tc n  m
©  lu if ie n fir o e r tb e n  vJ ia i l> v i l ) u n  u n b  S iń l ie i n t in g e r i  a u r, » J iW w ir r p fr tin fr iiJ ie n i d e b i c i e ,  betf > > m b e l«  u u l r b e r  3 i r u f t n e .  2 B e it*  2
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